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Problem długów
Kraków, 27 sierpnia.

Zaraz po Briandzie pojechał do Londynu 
Caillaux, aby tam z Winsitonem Churchillem 
uregulować sprawę długów francuskich w An- 
glji. Wskazuje to, jak ściśle wiąże się polity­
ka z finansami, w jak wielkiej zależności zosta­
je stanowisko Francji w kwestji paktu bezpie 
czeństwa od jej położenia jako dlużniczki An­
glji.

Anglja jest winna Ameryce pięć miljardów 
dolarów. Od dwóch lat istnieje układ anglo- 
amerykański, w myśl którego Anglja na opro­
centowanie i umorzenie tego długu płaci Ame­
ryce 40 miljonów funtów rocznie, czyli prze­
szło pół miłjona dolarów dziennie! Poza tem 
Anglja znajduje się w bardzo tmdnem położe­
niu finansowem wewnętrznem. Musi od szere­
gu lat wydawać bardzo znaczne sumy na 
wsparcia dla bezrobotnych, co oznacza jak gdy­
by wysoką ratę asekuracyjną przed rewolucją 
socjalną. Ostatnio wydatki te wzrosły jeszcze 
wskutek zobowiązania się rządu do subwencjo­
nowania kopalń węgla, co było warunkiem u- 
trzymania płac robotniczych na dotychczaso­
wym poziomie i zażegnania powszechnego 
strajku.

W  tych warunkach Anglja widzi się zmu­
szoną wywierać coraz większy nacisk z kolfi 
na swoich dłużników. Największym z nich jest 
Francja, która jest winna Anglji trzy miljardy 
180 miljonów dolarów, na które dotąd nie/źa- 
płaciła ani na procent ani na kapitał ani jedne­
go dolara. Anglja domaga się, aby Francja na 
rachunek oprocentowania i umorzenia tego dłu­
gu płaciła jej dwadzieścia miljonów funtów 
Tocznie, czyli sto miljonów dolarów. Nowo- 
noczny wydatek w kwocie 500 miljonów fran­
ków złotych jest dla Francji w jej obecnem 
położeniu finansowem niezmiernie t-nidny. Jest 
ona obciążona przedewszystkiem bardzo znacz­
nym długiem wewnętrznym, krótkotermino­
wym, którego wielkie ra ty  właśnie w tym ro­
ku mają być płacone, na co pieniędzy niema. 
Pożyczka złota wewnętrzna, obecnie otwarta, 
jak z ciągłego przedłużania terminów sub­
skrypcji wynika, idzie bardzo słabo lub wca­
le nie idzie. Rząd stoi wobec konieczności albo 
niezapłacenia tych rat, albo zwiększenia infla­
cji. Jedno i drugie grozi poważnemi wstrząś- 
nieniami wewnętrznem!. Wojna w Maroku i po­
wstanie Druzów w Syrji, to nowe nieoczekiwa­
ne a bardzo ciężkie wydatki. Najzdolniejszy 
finansista francuski Caillaux, gorączkowo szu­
ka wyjścia z tej sytuacji, jak dotąd bezsku­
tecznie.

Żądania Anglji oznaczają dalsze groźne 
pogorszenie się sytuacji Rząd francuski musiał 
całą swoją energję skupić na tem, aby uzyskać 
od Anglji redukcję tych żądań zarówno co do 
sumy ogólnej, jak co do sposobów zapłaty. ■ 
Anglja żąda bowiem więcej, niż Francja w 
pierwszych latach działania planu Dawesa 
w najlepszym razie oczekiwać może od Nie­
miec. Targ z Anglją jest też głównym celem 
pobytu Gaillaux w Londynie. Francja ofiaro­
wała ze swej strony zamiast dwudziestu mil jo­
nów trzy miljony funtów rocznie. Potem sumę 
tę podniosła na sześć. Według wszelkich da­
nych jest to maximum, do którego w obecnych 
swoich warunkach finansowych Francja pójść 
może. Churchill jednak pod naciskiem swoich 
własnych wydatków nie okazuje ustępliwości.

Rokowania londyńskie idą opornie. Rozpięcie 
między obu ministrami skarbów7 pozostaje cią­
gle bardzo wielkie. Pewne jego zmniejszenie 
osiągnął Briand przez przyjęcie w całości pun­
ktu widzenia angielskiego w kwestji paktu bez­
pieczeństwa. Okazuje się jednak, że i to wiel­
kie ustępstwo poltyczne nie wystarczyło.

Wszystkie zagadn;enia polityczne mają pod­
łoże ekonomiczne. W  świecie powojennym sta­
nowią je przeważnie długi i wzajemne roszcze­
nia. Okazuje się, że każdy problem polityczny 
r chwili. rln.irWjA do tei na.iffłebszej iw chwili, gdy dojdzie się do tej najgłębszej i 

najistotniejszej jego warstwy, staje się właści­
wie nierozwiązalnym. Odsłania się tu bowiem 
druga strona skutków wojny — głęboka ruina 
gospodarcza Europy. Wszyscy wobec wszyst­
kich popadli w niewypłacalność. Jeden gnie­
cie drugiego, ale nic nie może wycisnąć. Tym­
czasem u każdego rosną wydatki, zaostizają 
się bowiem kontrasty socjalne, których wyró­
wnywanie kosztuje coraz większe pieniądze.

Rzecz w tem, że koszta wojny mogą być za­
płacone tylko wtedy, jeżeli cała Europa przez 
przeciąg jakichś dwóch pokoleń zdecyduje się 
popaść w nędzę, jeżeli robotnicy zgodzą się

dobrowolnie stawać się uboższym, niż był. —  j francuski w porozumieniu ze swoimi sojuszni- 
Wojna zaś i okres powojenny spotęgowały po- kami powołuje się raź jeszcze na swoje poprze- 
trzebę użycia i konsumcji w najszerszych ma- dnie uwragi o konieczności skrupulatnego po- 
sach. Gdy objektywne konieczności nakazują szanowania traktatowy i zaprasza uaród nie- 
oszezędności i ograniczenia, to subjektywne miecki do prowadzenia w powyższym duchu 
działają w kierunku wręcz przeciwnym — co- dalszych rokowań.

Konferencja rzeczoznawców
Berlin, 27 sierpnia (AW). Konferencja rze- 

\ czoznawców ma się rozpocząć już w najbliższy

raz większych wydatków i rosnących podwy­
żek plac i zarobków. Ta-głęboka sprzeczność 
rozdziera ciało polityczne i socjalne powojen­
nej Europy.

Takiemu stanowi rzeczy i jogo nieuchron­
nym następcom  mogłaby zaradzić tylko 
Ameryka, gdyby po prostu 'zrzekła- się owych 
jedenastu miljardów diolarów, któro są jej 
winne zwycięskie państwa europejskie. Wów­
czas zmora długów o d p a d ł a b y  lub przynajmniej 
zmniejszyłaby się bardzo znacznie. Ale Amery-

poniedaalek w Londynie. Delegacji niemiec­
kiej przewodniczył będzie tajny radca Gaus.

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie paktu

Paryż, 27 sierpnia (AW). »Intransigeant« 
twierdzi, że we francuskich kolach dyploma­
tycznych panuje przekonanie, iż międzynarodo­
wa konferencja, w sprawie paktu bezpieczeń­
stwa z udziałem Niemiec nie może odbyć się 
już we wrześniu, lecz dopiero później. <

------------ o—-----  - '>

Kompetencjo trybunału niskiego 
® sorEwle fe&ruRw cner zewie

Haga, 27 sierpnia (PAT). W  wielkiej sali

Prócz tego trzeba będzie omówić stosunki kon­
sularne. Litwa zgadza się na oddanie repre­
zentacji konsularnej Polski trzeciemu państwu, 

 ̂ przyczem przy konsulacie obcym urzędowałby 
urzędnik polski. Rokowań politycznych w Ko-

ka nie jest zdolną do takiej ofiary. Kosztowa- penhadze nie będzie. Spław drzewa będzie

I w * ,  16 k° m S i b Y 'h  »»> « rozjemczego w formalnej' sprawie kompe- być dokonywany również przez Niemców

sione za srasz r yi *> 1 R o s , a n -
m i na za£ t e ^  wierzy- ‘■otyczęcego . . * * * *

/, , . T .__  - I ' , .  ń,tnnnrr wych w Chorzowie i wywłaszcztelnosci. I na tem poleru, tragedia Lurooy. . y . . . . . . .  . , J .F J -kich niemieckich posiadaczy zien
’ '  l inttp/krTrłtttfm óltł I 1 rs.'

fabryki związków azoto-
enia 12 wiel-

. kich niemieckich posiadaczy ziemskich w wo­
jewództwie Śląskiem. Decyzja sama obejmuje 
ogółem 80 stron wywodów prawniczych i uzna­
je kompetencje międzynarodowego trybunału

Nota francuska
Berlin, 27 sierpnia. warunków. Rząd francuski nie 

(PAT). Wręczona w poniedziałek ministrowi prawa przemawiać w imieniu

Z kongresu sjonistów
Wiedeń, 27 sierpnia.

Wczoraj przed południem i popołudniu ko-
. . . .  - ,| misie odbywały posiedzenia. Komisja główna

sprawiedliwości. Trybtmal zastmgl, ze wyrok) kongrcsu toczyla rokowania ze stronnictwami
jnie przesądza w niczem stanowiska jego co do 
jmeritum sporu, który rozważony być musi w 

ma wprawdzie osobnej rozprawie i polecił prezydjum na pod- 
Ligi, zaznacza stawie art. 83 statutu międzynarodowego usta-

spraw zagranicznych odpow i dż fran ul a w j^nak, że Rada Ligi d a t ^ ż  tó p o ^ d ż  na za- zw ianych  z nim terminów Posiedzenie
ierdza 7 zadowolę- strzeżenia rządu niemieckiego. Rząd francuski zamknięto po % godzinnych obradach.sprawie bezpieczeństwa stwie 

niem możliwość 
nie, aby

Haga, 27 sierpnia (PAT). Międzynarodowy

Odpowiedz ogranicza się cło omówienia równy en ma wszystkich praw  ...........  , - . . . . .. n ,
trzech zasadniczych punktów, która poruszała platformę do porozumienia w kwestji bezpie-. kiC“ na Polskim Górnym błąs-ui, stwierdził 
ostatnia nota niemiecka. Co do punktów, na czeństwa. ' , swoją kompetencję do kategorycznego zalat
które nota niemiecka nie odpowiedziała, rząd W części trzeci* j nota przechodząc do kwe-. w*en;a# sprawy. Przedstawiciel Polski, Rostwo- 
francuski przypuszcza, że rząd niemiecki zasa-.sUi traktatów arbitrażowych, stwierdza, że jak- rowski, nie mogąc zgodzić się z tą decyzją, 
dniczo je przyjmuje i zastrzega sobie prawo kol wiek arbitraż może być stosowany w wielu przedstawił motywy, uzasadniające jego od-, s» 
rozpatrzenia szczegółów. .wypadkach, to jednak nie może znaieźć za sto- mienne stanowisko. Trybunał nie przyznał

Odpowiedź Brianda rozpada się na trzy czę- suwania w kwestiach politycznych, mogących słuszności niektórym motywom.
doprowadzić do wojny, przez co zacieśniłabyści.

W pierwszej części rząd francuski stwierdza się treść memorandum niemieckiego z 9 lutego, 
z zadowoleniem, że rząd niemiecki nie zamy- zmierzającego do zawarcia traktatów arbiira- 
ślał uzależnić podpisania paktu bezpieczeństwa żowych, celem pokojowego załatwiania konłli-

Rokowania połskc-Jitewskfe
Litewski prezes rady ministrów Petrulis u-

niemiecka porusza również myśl zmiany sto- mi j ako gw a ran t *p o ko juwy Tv’ rach br  ̂ n" an» ie.ls!<1̂ ’ Iecz wskutek obstrukcji ze strony 
sunkówr okupacji nadreńskiej. Francja niema waloby bowiem ^

sko- 
omówić

s-zereg kwestyj technicznych, jak miejsc kon­
troli dokumentów, komunikacj pocztowej, tełe- 

że według przewidzia- graficznej itd. W tych dniach poseł polski w

w sprawie votum ufności, dla obecnego kiero­
wnictwa. Sądzą, że istnieje większość dwóch 
trzecich głosów za wnioskiem ufności. Stron 
nictwa lewicowe powstrzymają się od głoso^ 
wania. Jest już pewnem, że kierownictwo kon­
gresu pozostanie w Londynie. Część komitetu 
wykonawczego będzie miała nadal siedzibę w 
Palestynie, także i dyrektorjat funduszu naro­
dowego będzie przeniesiony do Palestyny. Tak 
Weizmann jak i Sokołow pozostaną na swoich 
stanowiskach.

Kongres potrwa przypuszczalnie do niedzieli. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie stronnictwa 

' sjonistów-rewizjonistów, którego programem 
jest utworzenie samodzielnego państwa żydow­
skiego wraz z Transjordanją. Program domaga 
się utworzenia żydowskiego legjonu i ułatwie­
nia imigracji do Palestyny. Przemawiał między 
innym przywódca żydowski Żabotyński. Do  ̂
magał się on energicznej czynnej polityki sjo-: 
nistycznej przeciwko Arabom i utworzenia 
wojskowej organizacji w Palestynie, która mia­
łaby być częścią składową armji angielskiej.

; W mowie swojej zaatakował Żabotyński ostro 
dr Weizmanna, mówiąc, że obecny kongres jest 
ostatnim kongresem lego rodzaju, gdyż z przy­
wódcami, którzy są opanowani rezygnacją, nio 
można odbywać kongresów.

Wiedeń, 27 sierpnia (PAT). Kongres sjoni- 
styczny przyjął 136 głosami przeciw 17 rezolu? 
cję, wyrażającą komitetowi wykonawczemu u- 
znanie i konstatującą -z zadowoleniem wielki 
rozwój ruchu sjonistycznego, jaki nastąpi?

! przez otwarcie uniwersytetu hebrajskiego w

zamiaru uchylać się od wykonania jakiegokol­
wiek postanowienia ze statutu Ligi Narodów, 
i zwraca uwagę na to, że zawsze i przedewszyst 
kiein oparta jest na szczerem poszanowaniu mażliwione zgóry. 
istniejących traktatów. Zgodnie ze swoimi so-| Nota stwierdza dalej, 
jusznikanu Francja sądzi, że ani traktaty po- nesro systemu ani gwa 
kojowe, ani prawa przysługujące na ich pod-

sPrzljA ierzonoym, napastnikiem. Ten symem gwarancji jest zre- rozpoczęcia bezpośrednich rokowań w sprawie Palestynie. Przeciwko wnioskowi glosowali ra-
P y y p z nowy pak« naruszone, sztą analogiczny do tego, jaki Liga Narodów spławu. Propozycja ta została przyjęta na li-.dykalni sjoniści i grupa Zabiotyńskiego. Po-

. drugiej części odpowiedzi podnosi nota, na ostatniej swej sesji uznała za zgodny z du- tewskiej radzie ministrów i spotkanie ustalono wstrzymały się od głosowania grupy Mizrachi
ze wejście Niemiec do Ligi jest jedyną trwałą chem Ligi Narodów. Trzeba będzie zresztą na 31 sierpnia w Kopenhadze. W  skład dolega-1 Poale Sjon i Hitaduth. Kongres jKzyjął o.klar 
podstawą wzajemnych gwarancyj i wszelkich rozpatrzyć, czy nie znajdzie się drugi sposób cji litewskiej wejdzie poseł litewski w Berlinie skami wynik głosowania, 
porozumień w sprawie bezpieczeństwa. Nota u-' stwierdzenia bezstronności bez szkody dla ru- Sidikauskas. Delegacja otrzymała instrukcje j Prezydent Weizmann podziękował za zaufa- 
bolewa, że rząd niemiecki uzależnił swoje wstą- chów gwarantat. _ . . .  ścisłego trzymania się konwencji kłajpedzkiej. nie i zapowiedział, że dopiero" w czwartek bę«
pienie do Ligi od pewnych wyjaśnień, gdyż Nota wyraża wreszcie nadzieję, że planowa- Litwa chce dopuścić na swoje terytorjum poi-  * 1 ‘ ł
stojąc jeszcze poza Ligą, nie może wyrazić ny pakt gwarancyjny będzie można ująć w skich kupców drzewnych i zezwolić na używa-
swoich życzeń, miałyby one bowiem charakter formę słuszną i rozsądną, wykluczającą mylne nie przez nich poczty, telegrafów :telefonów.

dzie mógł powiedzieć, czy prezydjum będzie 
mogło dalej prowadzić swe agendy.

------------ -o—---------- -

JAN WIKTOR.

W  m i L E Z Y O A
(Ciąg dąłsiyX 27

r~  K to  pani... jakiem prawem —  wymawiał 
bezsilno słowa.

f—  Prawem życzliwego człowieka, któremu 
sumienie każe przestrzec i kres złu położyć.

Gwałtowny wstrząs poderwał bezwładne cia­
ła Radońskiego. Stanął m oc-o wyprostowany. 
Zrobił dwa kroki poplątane, nierówne, spętane 
niewidzialną siecią.

Rękę dźwignął. Szukał pieczarami widma 
złowrogiego, chcąc je szaleństwem gniewu od­
trącić, zmiażdżyć, zdeptać. ... .j

IWlepiał oczy oślepłe. i * : ] "
Zaciskał w zmartwiałej piersi straszno mści­

we słowo.
Wszystka krew zbiegła się z tętnic do serca 

i szaleńczym ciosem wypchnęła jeden wyraz. 
£  Precz!... - 1 . 1
f  Z szyderczym, głośnym śmiechem ktoś od- 
fciegł.; i  ̂ ,

Na stopniach schodów, na piasku, na mura- 
.wic stukot kroków zrazu mocny, potem coraz 
.cichszy i  cichszy, jakby Radoński powoli ko- 
Aając wsłuchiwał się w  echo gwoździ wbija­
nych do trumny.
m Zsunął ąię bezsilnie na mary swego fotelu. 
|| Cicho, 'dziecięcym głosem zaszlochał ukryw- 
l i y  jw&iz w  dłoniaćh.

Zdaleka, z krańców parku spłynął głos Zo­
si beztroski, rozweselony, cały rozsłonecznio- 
ny zabawą.

Wyciągał ręce ku niemu, splatał i rozplatał 
bezradnie palce r—

—  Z o s iu ----------Z o s iu -------
Chciał jej piąstkami jak chustą miłosierną 

otrzeć oczy, w jej uśmiechu obmyć duszę.
Udręczone, męczeńskie usta wymawiały naj­

świętsze -zaklęcia, a oślepłemi oczami i nie- 
szczęśłiwem sercem szukał dziecka jego błę­
kitnych źrenic, których nigdy nie widział.

• -  < l i x .  V  - o M tu '
Głowa bezsilnie skłoniona ze śmiertelnego 

znużenia leżała bez ruchu na piersiach.
Zaciskał palce, splecione tragicznym skur­

czem, jak skazaniec, dzierżący krzyż potępie­
nia, czy nóż zemsty, aby wbić go sobie w pierś.

Suchy bezdźwięczny skowyt krępował dło­
nie, niby powrozami.

Łkał, płakał, przeklinał, bluźnił, plwał.
Nędzarzem jestem •—r — W mrokach ani 

jednego uśmiechu, któiybym ukrył pod-łach­
many swej hańby, swej nędzy ~ :ani jednej 
skry, abym zbolalemi palcami zapalił świeczkę 
na grobie mego szczęścia.

Siedział zabity. Czarne głębie serca patrzyły 
w przepaścistość ciemności, w które chciał 
wycharczeć w zemście wszystką krzywdę, ohy­
dę, piodłość, plugastwo żony, zebrane z całego 
jej życia, . i

Przybiegła Zosia, przytulała się do ojca, 
szczebiotała, pieściła go, zawieszona u boku.

Ale on nie słyszał i nie widział. Od czasu do 
czasu dźwignęły się zmartwiałe ręce z tragicz­
nym gestem, jakby chciały serce zasłonić 
przed morderczym ciosem.

Dziecko onieśmielone usunęło się w kąt, aby 
nie przerwać milczenia.

W ieść zła, zdradziecka rozdarła wątłą błonę 
zapomnienia i rozszarpała ranę głęboką, ją ­
trzącą się na każdem tętnie uczuć, na każdera 
włóknie myśli zbolałegó serca.

Jakże dawno znał całą ohydę prawdy. 0- 
strze wieści stępiało już i pokruszyło się od 
rdzy cierpienia.

Teraz nowy cios. I  rana świeża żywą krwią 
wspomnień spłynęła.

Los okrutny zdeptał życie, oplwał tysiącem 
ust i spojrzeń. Na zagonie duszy, zdartym z 
wszelkich złudzeń, wykwitnęło jedno uczu­
cie r-? r— kwiat nad kwiaty —  —  miłość dzie­
cka. r-- =— r -  Ono wyzłociło i  rozsłoneczniło 
dni jego •rt

A le podkradał się złodziej. Był to serdeczny 
przyjaciel. Głosem wzruszonym z wielkiej ży­
czliwości i ze łzami w  oczach, przyniósł po-, 
tworną wieść, że żona zdradza Radońskiego, 
ku ogólnemu oburzeniu. W ymienia nazwisko 
gacha, malował czyn i w  imię serdecznej przy­
jaźni ostrzegał. Radoński skołatany chorobą, 
słaby, zasłuchany w  oddech dziecka, nie rozu­
miał całej ohydy. Wiadomość ta podziałała, jak 
wicher, który muśnie tylko powierzchnią je­
ziora, ałe nie skłębi głębin. Dla wszystkich 
żyw ił pobłażanie :—  iitość i  przebaczenie. N i­
komu w iny nie pamiętał,

Miłość do żony była tak bezbrzeżna, tak nie­
zachwiana, że żadna moc nie zdołałaby jej zni­
weczyć, jak żadna moc nie mogłaby zagasić 
błyskawicy.

Czuł słodyczny żar pocałunków. W  uszach 
wyznania i pieszczoty, szeptane oszalałemi 
wargami, kiedy w dniach rozkoszy szukała ust 
jego.

Żywym  obrazem tych chy/ił duszę miał przy-' 
krytą, jak ołtarz miłości wonną, zasłoną. I 
przy tym ołtarzu pełen przebaczenia myślał.

—  Człowiek w najskrytszych i najświęt­
szych tajnikach uczuć hoduje żmiję, karmi ją 
krwią, aby napasła się jadem. I w tedy w  swej 
ogromnej życzliwości wypuszcza na bliźniego. 

Przyjacielu —  —  przyjacielu —  zazdrościsz
mi szczęścia  nie zabijesz go we mnie, nie
masz mocy. Nie wejdziesz w  dom m ó j_______
Tw oje słowo choćby nikły cień rzuciło —  —  
to jednak rozwieje się w  słońcu uśmiechu 
dziecka —  —  które z niej zrodzone zostało.

A potem poczęły się mnożyć wieści coraz 
potworniejsze w  swej okrutnej prawdzie. Zno- 
ozono jakie tylko dusza życzliwa mogła w y­
węszyć, wyśledzić. Złamany, zmiażdżony po 
wielekroć na pniaku katowskim musiał wysłu­
chać życzliwych ostrzeżeń wśród współczują­
cych kiwań głową, wśród okrzyków oburze­
nia.

'—  Żona pana —  —  —. szkoda s ł ó w ------
To  przechodzi wszelkie p o ję c ie  — N ie
chciałem mówić. Serce mi dyktuje abym o-
s t r z e g ł---------- Opinja oburza si^ — . —  —
Boga nie ma w  sercu rn =■= Łazarzu —=

Ł a za rzu ----------- żona winna być oczami mę^
ża   m y ś lą  i podporą.

Natrętne wieści jak cuchnące robactwo du­
szę obsiadło. W ydany na pastwę przypuszczeń 
zgłębił swoje obecne położenie, porównywał z 
przeszłością i zrozumiał, że żona go nie kocha.

Prawdę wydobył ze słonecznego źródła, jak  
grudę b ło ta ----------

A  potem hańbiące piętna z okrutnością vry-
?aJone. W  całem mieście g ło ś n o . -
Węgliński opętał-----------uwiódł------------ Ach
nie powiem. Nie mam litości powiedzieć.-------
Niech in n y , A le na chwilę tylko zawiesił
głos. W szystko wyjaw ił, że żona Węgleńskie­
go chwyciła Radońską z mężem. Rozpacz —: 
ro zw ód .------

Chciał pędzić precz wszystkich, porazić gro­
mami gniew7 u.

A le  patrzały bezsilnie —  dwie m ogiły zawa-. 
lone łzami —  —i

1 w tedy prosił o śmierć.
Słowa ludzkie były toporem, wbitym w  pień 

serca, rozłupywanego prawdą okrutną i zbro^ 
czonego krwią bólu.

Oszalały wołał, aby zaprzeczyła. Uw ierzył­
by, że cały świat kłamie. Jedno jej słowo za­
kryje otchłań hańby i ohydy.

Nie poznał jej. Ona anielski uśmiech, cudna, 
dziewdezo spłoniona, która iakby grzechu nie 
widziała, wybuchnęła krzykiem ostatniej dzie-; 
wki. Szyderstwem , śmiechem, obelgami przy* 
jęta prośby i skomlenie.

i (Ct d._aJ
------------- o--------------



p- r  a  J u g o s la w j i
(St. Ratlicz wszędzie przemawia. ■» Jego za­
dowolenie i« wszystkiego. — Przejrzane za­
miary. — Chmury «ię gromadzą od południa 
I zachodu. — Przygotowania do wyjazdu do 
Genewy* — Rywalizacja Szybedika ze Splitem).

Stefan Radicz jest teraz w Jugosławji oeo- 
bą nietylko głośną w znaczeniu -sławy, ale z  
powodu nstawacasoegso przemawiania wszędzie 
i przy każdej sposobności, Korzystając z obec­
ności kilku wybitnych polityków serbskich w 
Belgradzie, udał się tam z wizytami i gdzie­
kolwiek miał sposobność, przemawiał, dając 
wyraz swemu zadowoleniu z  ugody, rozwijając 
świetne widoki na przyszłość i chwaląc ener­
giczną .i wydatną pracę w miiustcrjacłi, zwła­
szcza jego stronnikami obsadzonych. Ideałem 
jego jest złączenie ludowców serbskich ze swo- 
jem stronnictwem; atoli przejrzawszy jego za­
miary, utrudniono mu zetknięcie się z szorszomi 
warstwami, prócz jednej wsi pod Belgradem, 
do której się dostał.

Pozornie wywołała ugoda Radioza z radyka­
łami serbskiemi ogólne zadowolenie; w po- 
8ze»ególnych krajach jednakeż zapatrują «ię na 
nią Tozmaicie. IPrzedewszystkieini muziiłmani 
bośniacko-hecegowińecy, którzy otworzą 60 
j*oc. ludności, a są z pochodzenia i  języka 
Chorwatami, & tylko do wiatry muzułmana­
mi, nie Widzą w  zgodzie spełnienia ^swoich pra­
gnień. Wydani na łup serbskich radykałów u- 
gUHiJą się pod ciężarami podatkowemi a nie 
mają nadziei na rychłe uporządkowanie sptraw 
rolnych, które u mch mają swoisty charakter. 
Ponieważ Radicz me pamiętał o mch i nie 
troszczy się o ten odłam narodu, zbierają się 
wiece, i przygotowują na przyszłą sesję 
skupsztyny przez swych posłów szereg interpe- 
lacyj do rządu.

jeszcze większe niezadowoleń ie z ugody 
panuje między Słowieńcami. —  Wprawdzie

N O W A  l E F S R M A

Minfetra^ spraw wojskowych, len Sikonskaege, 
■Cd A ^ tco i^ o  Asffłchowfektógo irnih*niiptm kapituł c 
orderu ,Orła Białego", od Rady naukowej min. 
apraw zagranicznych, od Karola Stefana Habsbur­
ga, od -rektora uniwersytetu, lwowskiego, komiko- 
tu Ka«y im. Mżaaowtakaęgo, ^iikła&i Narodowego 
hn.  ̂ Oasciińśkłch, -od miiwersytefcu pensaańBik&ego, 
kmisarza rządu jn. Warszawy, W yiziału Saano- 
rządowego we Lwowie, od Tektoa-a Akademji 
Safcuk pięknych w Krakowie, Kmartorjum okr. 
krawekowfefciego, od rektora Akadennji górusszej, 
Wydziału archiwów państwowych w Waroza/wie, 
od poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół nauk, 
od Stowamzysfc-eń drioaa&M&kib, Jałęgar^kjoh, 
redakcyj pasm i t. d.

ja ś m in *  n  n i e z n a n e j  
o k a s a m i  fa u n y

Z Insferuka donoszą: W  Tyrołu połndstiowym
■odktyto ro-^egłe podbierane jaafcime, ciągnące “się: 
w .kierunku z .północy na południe, wzdłuż dolo­
mitów. Odkryto między innemi także podziemne 
jezioro, z mmamjim eterami faumy. W  jaeki- 
nhieh wykryto ślady ei^owśeka -przfódShwtosyea- 
it-ego.

Krwawa walka ^marynarzy z p .  
I f^ fą  1 ż ^ M a p m e r j ą

D o  portu ma W iśle ,pod Now ym  Dworem (ad 
Modlin) przyholowano dwa monitory wojenne. 
Załogi, znalazłszy się w  mieście, rozes-zły się 
pto knajpach. Podchmieleni marynarze zapełnili 
park Hallera i zaczęli zalecać się do spacerują­
cych kobiet. Gdy jeden *  przechodniów, p. 
Stefan Garaoki, stanął w obronie napastowa­
nej «ioetry , marynarze rzucili się na niego. Z 
odsieczą pośpieszyli żołnierz'1 z miejscowego 
garnizonu, oraz ludność cywilna. W  parku za­
wrzała walka. Garwacki padł z przebitym bo­
kiem. Z  jednej strony w«-fczyło 50 pijanych 
marynarzy, z drugiej kilkunastu żołnierzy i  cy­
wile. Na alarm przybiegło dwudziestu żandar­
mów, oraa oddział uzbrojonej piechoty. M ary­
narzy osaczono ze wszech stron, co ich w 
mgnieniu oka otrzeźwiło. Zaczęli przedzierać

część stronnictwa ludowego z posłem Puchem ̂ gję pojedyńczo i grupami przez coraz bardziej 
na czele przyłączyła^się do Radie za, ale prze- j zwężający się łańcuch. Zatrzymano dziesięciu, 

.i. ** -■ poasatem na mieście ujęto jeszcze -sześciu. Stan
Garwackiego bardzo ciężki.

ważna większość pod wodzą klerykałów i ks. 
Koroszeca staje w .opozycji do rządu dzisiej­
szego. Wielki wiec ludu słowieńskiego i chor­
wackiego, odbyty w jednej z granicznych miej­
scowości, wykazał dowodnie, że oświecony lud 
sło-wieński nie chce się mieszać w zatargi i boje 
klerykałów z liberałami słowieńskimi, w które 
kię zapuściła większość inteligencji słowieiń- 
kkiej, alej chce znaleźć w organizacji politycz­
nej zastępstwo swych interesów i obronę w 
razie krzywdy. To też połączenie się ze stron­
nictwem ludowem chorwacłdem (Radicza) daje 
ludowi słoweńskiemu gwarancje, że znajdzie 
tam zrozumienie swych dążeń snadnie, bo 
przecież zasadnicze cele stronnictwa ludowe­
go chorwackiego nie różnią się niczem od sło- 
wieńskich. Radiezoiwi nie idzie też w tym wy­
padku o zdobycie więcej głosów w skupszty- 
hię, skoro kh z radykałami posiada ponad 200, 
ale chętnie pochwali się w częstych swych 
przemówieniach, jak jego idea się szerzy 
wkrótce obejmie wszystkich rolników Jugosła- 
wji.

Sfery rządowe tymczasem podczas feryj 
parlamentarnych zajęte są przygotowaniami do 
zebrania l ig i  Narodów w Genewie. Poruszą 
tam pewne sprawy, nieprzyjemne dla Jugo 
slawji, zarówno Bułgarzy, jak i Madziarzy, a 
mianowicie sprawy mniejszości. Wybrano tedy 
sześciu przedstawicieli i sześciu zastępców, sto­
sownie do 6 sekcyj; w dwu sekcjach zasiada i 
St. Radicz, który po dłuższem więzieniu chęt­
nie podróżuje, używając w pełni swobody.

Z okazji kolejowego połączenia Dalmacji z 
Zagrzebiem i Belgradem wywiązała się niezdro­
wa konkurencja między miastami porfcowemi 
Bzybenikiem a Splitem w sprawie bezpośre­
dnich wagonów. Jakim wpływom zawdzięcza 
mały Szybenik, że zwyciężył Split w tym 
względzie —  nie wiadomo, ale krzywdę wy­
rządzoną Splitowi nagrodzi ministerstwo nie­
zawodnie, bo przecież niema porównania mię­
dzy jednem miastem a drugiem, między ruchem 
handlowym i turystycznym w tandem, a w tem 
mieście. Gdyby 6ię trzymano zasady >ambo 
mełiores*, danoby bezpośrednie wagony obom, 
bez niczyjej straty, a z wielką korzyścią dla 
podróżującej publiczności, (Prz.)

61 fldntisistnKit JL Refm“
Celem uregulowania napadu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłówku dziennika.

Do dzisiejszego numeru »Nowej Reformy* 
ilałącza się blankiety nadawcze P. K. O. dla 
prenumeratorów zamiejscowych. Warunki pre­
numeraty zamieszczone są w nagłówku dzien­
nika.

KRONIKA
Kraków, 27 sierpnia. 

Po zgon£e K. Morawskiego
iLodama 4. p. Karimaer-ra Morawskiego otrzymała 
następujące depesze kondolencyjne:

„Wyrazy, współczucia i  głębokiego żalu przesy­
ła z .powodu -zgemu ś. p. Kazdmieroa Morawskiego, 
Patcydeot Rzeczypospolitej'*.

„Z powodu zgouu nieodżałowanej pamięci Mę- 
4a, prce«ę przyjąć wyr&zy głęboko odczutego 
'współcawcia. Stratą tą metylko dotkniętą jest 
Pokka, klóra w  Tjmasńym traci nader zasłużonego 
Łzawego Syna Ojcasyizny, łessz ponosi ją cały 
wwsaż myśJący, braesąe erzłowieika rodegłej wiedzy, 

i  myśli twórczej. Prezes Rady Miołstrów 
HWładysiarW .Grabski'*.
■' łPrezydjum m. Krakowa przesłało Pofefeiej Akar 
damji Um. 4̂snło kowłolencyTne z powodu zgonu
2eJ Prezesa.
i^Na^feo do AJkadeanji Um. nadeszły kodołencje

Upidemfa dźum^ szerzy się 
guriiltowifSe w JRosJf

Z pogranicza aowioefciego donoezą do „Gazety 
Porannej", że według najnowszego urzędowego 
komunikatu sowieckiego, epidemja dżnzny szerzy 
się w  ostątnim czasie z siłą niebywale gwałtowną 
w ebwiedzie kałmyckam, w guberap astrachańskiej 
oraz na Uralu. Oł>eenie w tych rejonach zareje­
strowano 24 miejscowości, objętych epademją. — 
Zachorowań stwiea,daono ostatnio 132, większość 
wy^padków (91) dało wyniki śmdertełne. Wszyst­
kie zarażone rejony otoczono ścisłym łańcuchem 
patroli wojskowych. Wejście i wyyście z tych re­
jonów jesit aibsolutnae me dopueź-czafne. Ponadto 
ustalono ostrą kwarajutannę dla wszystkich przy­
jezdnych z sąsiednich rejonów.

Katastrofa powodzi w Japobfi
Z Tokio donoszą: Japooja została narwiedaona 

nowoą katastrofą żywiołową. 7 godzin trwające 
oberwanie chmury spowodowało olbrzymią po­
wódź, która zerwała praiwie wszystkie mosty. — 
W Tokio woda zalała tysdęce hudyków. Komuni­
kacja w mieście i za miastem jest przerwana.

KONSERWATOR WŁOSKI W KRAKOWIE.
Bawił w Krakowie przez 2 dini coote Gudl z Pe- 
rugji, prezes konserwa/torów zabytków prowincji 
um-bry^kiej w przejeżdaie z Warszawy do swej 
ojczyśny. Z widką wytrwałośdą zwiedzał zabyt­
ki f as<zego miasta, zapewniając, że .dużo słyszał
0 niem, ale to, co zastał pod względem artystycz­
nym i pamiątkowym, przewyższyło znacznie jego 
oczekiwanie. Uder««iy był wtoskiemi oechama 
wieku budynków, a -także i obrazów z dawnych 
wieków, które .go szczególnie interesują.

ODKRYCIA ZABYTKOWE W KLASZTORZE 
AUGUSTJANÓW. W Maeztorze 00. Augustjanów 
pray kościele św. Katarayny podczas odnawiania 
refd;tar©a, znałeziono pod pokrywą pohdały ma- 
łow&nie ścienne, zdaje Mę z XVII lub XVIII wie­
ku, dobrze zachowane, o barwach nader świeżych
1 żywych. Przedstawia zjawienie się P. Jezusa 
św. August jamowi, przed którym loży księga z re­
gułą jego zakonu. Dzięki troaHdarwości przeora, 
0. Uth, obraz ten 'będzie otoczony staranną opie­
ką. Jest to dalleze ogniwo łańcucha fresków i ma­
lowań ścienych, któremi od wieków średnich 
przyotadahdano różne części klasztoru.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ FRANCU­
ZÓW W KRAKOWIE, ulica Sławikowska 1. 32, 
puder, wejście od ulicy Tijaonskiej 1. 7) (Associa- 
tion des amis de la France a Ooiciovie), mwiada- 
maa .członków Towarzystwa, że ponowne otwar­
cie czytelni i wypożyczalni książek odbędzie się 
we środę 2 wa^eśnia. Czytelnia otwarta od godzi­
ny 18 do 20. — Książki wypożycza się w tymsa- 
mym czasie we wtorki, czwartki i soboty. Wkład­
ka roczna 5 złotych.

SZKOŁA ADMINISTRACJI WOJSKOWEJ. —  
Dnia 1 wiześnia b. r. powiększa Kraków szereg 
swych zakładów naukowych, a mianowicie przy­
była mu fachowa szkoła wojskowa, pod nazwą 
„Oficerska szkoła administracji". Na pomieeocze- 
nie tej szkoły przeanaoBOno historyczny gmach 
w Łobzowie -pod Krakwem, gdzie za eaaeów au- 
atrjackaeh była arakoła kadecką. Kiomownskiem no­
wej szkoły będzie wychowanek dawnej szkoły 
Lądeckiej, pułkownik mtendant, Tadeusz Dębski. 
Głównym jej oełem jest szkolenie z wybranych 
pocJjofioeffów ma dwuletnim kursie, oficerów admi­
nistracyjnych, ujednostajnienie administracji woj­
skowej i doezkoleułe pensonalu obecnego aparatu 
administracji workowej. Otwarcie szkoły nastą­
pi uroczyście przy współudziale przedstawicieli 
mmisterstwa spraw wojskowych i delegatów miej-- 
soowyćh władz krakowskich.

KOEDUKACYJNA WZOROWA CZTEROKLA­
SOWA SZKOŁA POWSZECHNA w Krakowie, 
przy ulicy Wolskiej, założona >i .utrzymywana 
przez Tow. Szkoły Ludowej, -roaporsząd̂ a jeszcze 
kilku wclnemł miejscami w nieiktórych klasach., 
Ze względu ma ograniczoną liczbę uczniów, 
względnie uczenie, .refłektanci zechcą się zgłosić 
do dodatkowych wpisów dnia 29 i 31 b. m. 'W go- 
dziiraeh nadobowiązkowych dzieci mogą konzy- 
-stać z lefccyj języka franeuekaogo, ńiemieakiegó 

muzyki. "Przy szkołę istnieje również ogródek 
irH&lawsM, prowadzyny przez 'kwalifikowaną siłę 
imcsyctettefeą. —  Wpśey do ogródka odbędą «ię

tym mym Peusdto I Koh> T. Jd. L.

utrzymuje w Podgórzu -również .t^asam egródcłi 
frebiowski.

0 BUDOWĘ GMACHU SĄDOWEGO W KRA­
KOWIE. Wczoraj w południe komisarz rządu, 
Ostrewek!, w towairaystwie wdeepr. JSarege, udał 
sfiię dc będącego w Krakowie sprawiedli-
woócd Żychlliń^iego, oełem pra^^wieniła mu feo- 
itifcznj&ci budowy w Krakome pałacu ąprawiedli- 
woócd, osraz budowy nowego domu kary.

WYMIAR PODATKU OD PLACÓW BUDO­
WLANY GH. Magistrat wzywa właścicieli placów 
budowlanych, niezabudowanych lub niedostatecz­
nie zabudowanych, którzy nie złożyli dotąd prze­
pisanych dekłaracyj dto wymiaru państwowego 
podatku od rzeczonych placów stosownie do 
ogłoszenia magistratu z dnia 22 Hpca 1925 r., aby, 
deklaracje te złożyli w wydziale II magistratu 
(jUac W W. Świętych. 1. 6, II piętro), najdalej do 
onia 3 września .1925 r. W pnzeciwnym razie rze- 
oacne dekkuracje zostaną j^ortządizone z urzędu m  
koszt i ryzyko opieszałych właścicieli. Formula­
rze dókłaracyj wydaje wydział I I  maglsftraftu.

WPISY DO INSTYTUTU MUZYCZNEGO 
w Krakcwńe przyjmuje koncełarja Inat. ful. :św. 
Anny 2) od 27 ftierpańa - eeds&aMijm w godizinach 
od II—I i 4—6.

NAPRAWA BRUKÓW. Wczoraj odbyła :się 
w magistracie konferencja pimydijałna, na któręj 
omawiano ;Stzcreg ftprarw, zrwią-zanyćh z inwestocja- 
mi gminnenifl. Uchwalono za.jąć się w pierwszej 
Rnji gruntowną naprawą uEc i na ten ceł przezna­
czono dodatkowy kredyt w wysokości 170.00 żł. 
Najprzód ẑos-taną map̂ awione ułice: Kopernika, 
Błićh i  .RadzawSftołwśka, poczem prowadzone bę­
dą roboty w różnych dzielnicach miasta ma nąj- 
bairdsieg zni&zceooych odcinkach.

Z  E tra fn
CHOROBA PREMJERA. Wskutek dołegiiwerśd 

reumatyornych, premjer Grabski pozostał w d;o- 
mu. Wątpliwem jest, czy odbędzie się zapowie­
dziane posiedzenie Rady ministrów. Choroba pre- 
mjera Grabskiego me pociągnie za sobą przerwy 
w urzędowaniu.

NOWY POSEŁ AMERYKAŃSKI. Z Warszawy 
d.<Hioszą: W dniu wczorajszym minister Skrzyński 
po raz pierwszy przyjął na specjalnej audjeneji 
noŵ ego posła Stanów Zjednoczonych, p. Stetsoaia. 
P. Stetson przedłoży rswoje listy uwierzytelniają­
ce .prawdopodobnie w nadchodzącą sobotę.

ODZNACZENIE PAPIESKIE. Papież Hus IX 
ẑamianował ks. Stychła, probos-zcza w Poznaniu 

i włC(miarBBal>ka Senatu, swoim prałatem domo­
wym.

Papież odznaczył krzyżem kawalerskim św. 
Sylwestra dyrektora księgarni i drukami św. 
Wojciecha w Poznaniu, p. Jugowskiego.

TRAGICZNY ZGON SIOSTRZENICY PRE­
MJERA. Z Pomorza -nadeszła wiadomość o tra­
gicznej śmierci w morzu siostrzenicy premjera 
Wł. Grabskiego i ministra oświaty St. Grabskiego, 
Lachowiczównej, harcerki ze Lwowa.

I-achowiczówna przebywała w obozie źeńsłdm 
w Tiipadiach i w czasie kąpieli, wskutek skurczu 
i natrafienia na głębię, utonęła. Zwłoki ofia.ry 
natychmiast wyłowiono, jednakże energicznej po-

swe przybycie 69 zawodowych dziennikarzy i pu­
blicystów krąjo;vyyCh i zagranicznych.

WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZNEJ 
WE LWOWIE. Lwowska policja polityczna wpa­
dła na kop dobrze zorganizowanego „Kó$ka ko- 
munietycan^go Zachodniej Ukrainy". W etsa&t 
przeprowadzonej i*ewizji w kawiarni ^m&mńu 
w fortepianie małeza<SŁO śaytę członków ,J£ófka" 
blankiety, pieczątkę i kaoążkę kasową. Akta te 
dały możność 'echwytaam dalszyot diżiałaezy ko- 
mudastyemych, a w azczególmości odkrycia tajnej 
drukami. Znaleziono tam wiele bibuły komuni­
stycznej :i cenne rajasM, m  podstawie których 
zdołano prayareezitować dateych komunistów, 
których łąozna. liez,ba wynoei .26. Są to przeważnie 
młodzieńcy od lał 14 do 22 «fer żydowskich 

ukraińsldch.
OBCHÓD SETNEJ ROCZNICY :ZG0MJ TR. 

KARPIŃSKIEGO. W dniu 4 września b. r. przy­
pada setna rocznica jrgomi poety-lTiyfea, .Francisz­
ka Karpińskiego, którego prochy spoczywają na 
cmentarzu paraf jałnym w Lyskowie ępow. wołko- 
wyski). W celu uczczenia pamięci zasłużonego 
poety, autora pieśni porannej „Kiedy ranne wsta­
ją córze" i wieczornej „Wszystkie nasze dzienne' 
s]*rawy;, zorganizowano komitet, który wyznaczył 
uroeeyisty obchód na dzaeń *6~go •września b. sr. 
w Łysikowie.

SAMOLOT NIEMIECKI NA POLSKIEJ GRA­
NICY. W LAcbbaiku .na iStronie północnej naszej 
ĝranicy, wylądował -saanolot niemieiclki. Podczas 

lądowania zbiegły się tłumy publiczności. Widiząc 
to lotnik niemiecki., szybko wzbił się w powietrze 
‘i odleciał w kierunku Prus 'Wschodnich.

DEZERCJA OFICERA SOWIECKIEGO NA 
Sl'RONĘ POLSKĄ. X pogranicza donoszą, że dn.‘ 
20 b. m. przekroczył granicę polską oficer annjŁ 
isow.eckaej, nazwiskiem Koterafeow, który dobro­
wolnie oddał się w ręce władz polskich wraz. 
z Tyneatunkiem bojowjmi i  koniem. Zbieg oświad-. 
czy), że nie chce służyć w .„czerwonej" niewolL1 
Odesłano go do dowódi2tv/a 2 kompanji K. 0. P. 
w -BudslarwiUc

micą.. Sprzedane zostaną wspankłe i  zbytkowne 
-meble z licznych pałaców i  letnisk cairekich, cł- 
biwymia ilość bielizny stołowej z drogocoimemi 
haftami, .pościel z najdroższych jedwabiów, rzad­
kie >S2kła;, stołowe, stare bronzy, liczne eerwisy 
ze :staaej porcedany i t. p. Do tego działu sprze- 
.da% ̂ BeJeży kolekcja ,bogatych gfJbełinów 1 około 
2§C ̂ majjwts-paniałezych dywanów wschodnich. Or- 
.gmij&tossy sprzedaży lękają erę jednak, iż zastój 
‘pi^iężny -trapiący Europę nie pozwoli zakończyć 
wysprzedaźy całkowitej partji w czasie dość krót­
kim i bez wysokich kosztów handlowych.

MASAWE ARESZTOWANIA W PETERSBUR­
GU. Prasa kowieńska podaje wiadomość o nowych 
zamieszkach w Petersburgu. Wskutek zamknięcia 
przez władse sowiedde niektórych przedsiębiorstw 
j>rzcmytłowych — 80 tysięcy robotników zostało 
jje»zł>a.wionych pracy. .Na -tern ile organizowano 
bairskwe wiece protestacyjne. — Jak donosi pra­
sa ryska, peteisbwrefcie G. U. P. pjiraeproŵ adizifo' 
majowe aresztowania. Między airesztowanymi 
jast wiełe kobiet :i dzied. Gzęśc uwięzionych zo- 
fiłamo do Wołogdy, część na "Ural.

KONIEC ŚWIATA ODŁOŻONY NA ROK. „Po- 
łak-Katoliik" donosi -jl Piecka: „Sukcesor „matecz 
ki" Kozłowskiej, men-er obecny marjawśtów w 
Piesku, -ogłosił w karaniu co następuje:

,Miałem dzistejsaej .nocy sen. W tym śnie wi- 
działem ma grobie naszej mateczki Jast, a gdym 
po wstaniu jpoezedł na grób, rzeczywiście M  ana- 
la^em. W :tym liśeiie .mateczka pisae, że konńeo 
świata Pan Sóg, ma Jej modłibry, odłożył josacae 
na rok". . . . . j

a iY e m A M Y  s r a s t w a r
% firmy ^ySIsitsway & Sons", Nowy Jock. V«rt8pi3i 
lm» piankra jest ideałom całego Świata maayozirogc

Kępieacntaoja M M W L M M M

% e>
PODRÓŻE ŻAGLOWCA POLSKIEGO. X Kaxls- 

ham w .Szwecji donoszą: Wczoraj pierwszy żaglo­
wy jacht polski „Witeż" odpłynął stąd na wyspę 
Bornhobn.

DOBROCZYŃCA ŚLEPYCH. W roku bieżącym 
przypada jubileusz -stu lat gdy prawniziwy dobro­
czyńca nieszczęśliwej części sipoleczeństwa, Lu­
dwik Braille, położył pomost między społeczeń­
stwem & najbiedniejszymi jego członkami, t. j. 
ślepymi. Wiekopomne jego dzieło to plaety-ozny 
alfabet, .który dla pozbawionych możności czyta­
nia książek wynalazł. Od tego humanitarnego wy­
nalazku rozwinęły się już znaczniê  dalsze syete- 
my, lecz pamięć Jego żywa jest wśród tych me- 
sizczęsD-yćh rzesz, które zmysłem dotyku zespolił 
z naszi', twórczością umysłową. — Y/iększy .on 
od niejednego z wynalazców, których odkrycia 
n. p. z datiodiziny wojennej mają na cetu J&drowyeh 
oślepić —  -'gdyż .on ślepym rozsc&erizył horyzont

P s i f a  2 7  s i e r p n i a :

mocy lekarskiej, nie udało się przywrócić jej do! umysłu d duszy.
życia, j CONRAD HOETZDORFp, były szef sztabu gen.

WYSTAWA MŁODEJ PRASY. W dniu 7 i 8] armji austro-węgierskięj w czasie wojny świato- 
wrześnła w Kalistzu odbędzie się wystawa młodej’ wej, o którego śmierci donieśliśmy wczorąj, 
prasy i jajatzd redaktorów, na którym’ będą oma-j zmarł na złośliwą anemję. Jak donosizą z Wajedma,

Pcdsce, obejmuje działy: społeczny, religijny, har- nilca.
©ereki, s-oikoli, fdrzdecłd, sportowy, techniczray, \ SZEŚCIOLECIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
ucza.iiofwBki, dziecięcy, torajoanawezy, obcojęzyca-j MIĘDXY LONDYNEM A PARYŻEM. Dnia .24 b. 
ny pozaiem obejmuje prace młodych autorów. — m. obchodzono w Londynie 64ecde stałej keimmi- 
Nadcfdały już swoje’ eksponaty: O^ediosłowacja,j kacji lotniczej między Londynem & Paryżem. 
Niemcy. Dan ja, Francja, Szwajcajrja, Rumun ja, i W roku 1919 aeropiany na tej liaijd praewoziły po- 
Stany Zjednoczone Ameryki. Z samej Czechosło- j ezątkowo około 20 -pasażerów tygodniowo. 
wacii ogłosiło już udszćał w zjeździe 40 młodydij W miarę wzrostu frekwencji, liczba t a, _ ‘ 
redaktorów. ]W  ubiegłym tygodniu pr-z^eznono U

KURS RADIOTELEGRAFPI I RADIOTELE- Ogółem, od crasu otwarcia komunaflracji p<mete^ 
FONJI. W pańetwwej stzkole przemysłowej we nej Londyn—Paryż, przewrotno .zgorą bd.UUU 
Lwowie edlbedizie się w czasie od 8 pażcMernika j pasażerów. Statki na tej hnji poleciały ogółem 
b. r. do końca maja 1926 r., „Ogólny kurs radio- j .5 mil jenów mil. W ..caągu całego czasu fetołema 
tele«rafjd i radiotelefonjiu. Wpisy na kurs odbędą ’ linji Paryż—Londyn, _wskutekmeezozęśkwych wy­
ślę 3, 4 i 5 września od 10 do 12. Warunki przy'- i padków, straciło życie 13 osób.

6 kke Bdto! y foetofej og ffln d fcM tó ł^ jf W Y S IK A  (WLICZONA NA EFEKT. ZLcn- 
lub róv.uiortzędne. Oplata 30 złotych za kurs. — jdynu donoszą: Wczoraj do aeredrornuOroydlon
Brzyjecio uwarunkowane decyzją ministerstwa' p rzy le ć  aeroplan niemiecki systemu 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego. Do; Aeroplan przywiózł <z M w ia  obkg-acje 
wnku nadedy przynieść: 1) metrykę; 2) ostatnie kie, opiewające na--sumę 9,600.000 fu buma 
świadectwo szkolne; 8) dowód przynależności' ta stanowi część ẑabezpieczenia przez Bank Kae- 
państwowej. &ZY pożyczki, udzielonej Niemcom z tytułu planu

UKRAIŃCY W SZKOŁACH POLSKICH. —  Daiwesa. Obligacje w oryginalnem opakowaniu,

uczelni ukraińskich oraiz zniesienia bojkotu poi-: Zawartość paczek sprawdzona .
&3dch uczelni państwowych, Bpedziewany jest ści dwóch .prz-edetawucieh do -sprary ^obowaązian 
w jesieni b. r. bardzo liczny napływ studentów! niemieckich, którzy przybyła z tym transportem 
Rusinów n a  u n i w e r e y t e t  ł w e w s k i .  Prócz studen-!:z Berlina.
tów którzy uczęszczali na t. aw. tajne uczelnie ’ ^Junkier", aeroplan  ̂nowego typu, zawitał po 
we Lwowie, zamierza przenieść się na etudja dio .raz pierwszy do Anglji, to tez był przedmietem 
Lwowa poważna grupa studentów Rusinów, stu- ; znacznego zainteresowania. —  Aeroplan odleci 
djjuacych dotychczas na .emigracji, ..główsoie. z Cręydion dio Berlina, sk^d przywiezie nowy 
w Czechosłowacji. ■  ̂ tłr, transport óbHgacyj 6TFn7iF

EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W WARSZAWIE.] NIEMCY PŁACĄ DŁUGI, ALE ZA ŚLEDZIE. 
Nasz korespondent warerawski donosi: Rubryka;z Oslo donoszą: Tutejsze^dzienmiki .poaąją, »e
eamobć‘jstw wykazuje przerażające rozszerzanie1 Niemcy zapłaciły Noirwegji :57 miUjonow mares?, 
się tej epadennji, kijóra obejmuje coraz szersze które były jej winne za dostarczone podczas wpj- 
warstwy. Ubiegłej nocy 6 ®sśb dokonało zamaćhuj ny śledzie. . ,
saaobMcrago przez .otoacte.' I ZGON JUSTIGZA. Wczoraj .zmarł w 61-ymroku

ZDERZENIE SAMACHODU Z DORGŻKĄ. —  żyda Michał Risticz, znany przed wojną dypjo-

IJ S T S J & Ś Z S IIS S Z  .I5S r i S i S £ ™
dti dorożka samochodowa, prowadzona przez Ro­
mana Raczyńsikiego, najechała w pełnym bieguna 
dio-rożkę konną, powodując zderzenie. .Dorożka

stwa ma objąć na razie Muasoftini.
T U R Y Ś C I  O SYPANI W GROCIE. Z Modjo- 

lan-u donwzą: Julijski klub alpejski w Trjeśeie
powaliła konia na bruk, auto 'zaś wpadło na oti ẑymał zaiwiadomieme, że w grocie podizaemnęj 
słup tj ĵmwajowy, wyrzucając pasażerów. Basażo- w maejsciowioścd w Lstrji, 10 członków tego klubu 
-rem był RemhoCd EŚler, prayibyly z Berlina  ̂ któ- zostało zasypanych. Turyści ci zwiedzała grotę 
ry doznał potłuczenia całego ciała. .Szofer udecz$ł o głębókścd przetsizło 430 metrów. T T
J o w « W dęito. EKSPLOZJA BOMBY NA STRAŻNICY LI-

OKBADZEN1E KONSULA W KRYNICY. NJe
wykryci dotychczas złoczyńcy dokonali ŵ  Kryni­
cy w* nocy z 21 na 22 b. m. śmiałej kradzieży. —  
Złodzieje po przystawieniu drabiny do okna., we­
szli do p io ju , zajmowanego w wiM Alpejskiej 
'przets p. -Stanisława KMela, konsula -republiki,1 
San Marino w WaajBizawie i skradM mu 3Ó0.O zło­
tych gotówką, oraz większą ilość Mżutetrji. —- Za 
sprawiciami .śmiałej kradzieży wszczęła poszukiwa­
nia policja państwowa.

ZJAZD PUBLICYSTÓW I  DZIENNIKARZY 
EKONOMICZNYCH. Psremjer Grabski przyjął pro­
tektorat nad zjazdem publicystów i d<zienńiikarzy 
ekonomieznyćh we Lwowie. 'Minister przemjBłu 
i handlu, Klamer, przyrzekł wziąć udział w obra­
dach tego zjaizdu. Na miejiscu we Lwowie jiretek- 
terat sad ęjaedem objęło preszydjum Lwoiwa i Iz­
ba barnów ,0-pwemyLLA. 1.. Ltoitytbczas zgniło

TEWSKIEJ. Gnegdąj na strażnicy ktewskiej, na­
przeciw odcinka 4  .kompanji “policji granicznej 
wybuchła bomba, ẑabijając 2 i  raniąc cięż/ko 7 
żołnierzy litewskiej straży granicznej. Śledztwo 
w tej sprawie wykryło, że kilku żołnierzy tej 

'.strażnicy -anaHaizło na Aciernasku tdajzną puszkę 
i  .zaczęli w strażnicy .odkręcać jej .śruby,, chcąc 
się przekonać o zawartości. W czasie 'tej manipu­
lacji nastąpił wybuch.

LICYTACJA MAJĄTKU MIKOŁAJA II. Po 
bryiantaich i inwentarzu pałaców ®ządowy<h, , îż 
Twysprasedanycih przez wydziały skarbu sowieckie­
go, -przyszła kolej ira własność prywatną b. cara 
/Mikołaja H. Spis knlekcyj i oddzielnych prae.d- 
mitetów jest bairdizio obszerny i  obejmuje oałe księ­
gi katalogów. Wysprzedaż będzie ‘zadnat̂ gurowar 
na w Moskwie, Jeknak na przedmioty wyższej 
ŵ̂tóiosśieS. trreba będaie szukać amatorów sa gra-
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W i e l k a  E o n z a ^ a !

N i e b y w a ł y  h u m o r !  S m i e o h !  Z a b a w a !  ■ 

. T u r n i e j  n a j l e p s z y c h  ś w i a t o w y  o h  k o m i k ó w  w  p o ­

t r ó j n y m  p r o g r a m i e  z  1 4  a k t ó w  k o m e d i i  i  f a r s y !

1 )  H a r o l d  L l o y d  . J e s z & z e  w y ż e j 1*

k o m e d j a  w  7  a k t a c i i

i l )  i M a k s  L i t i d e r  „ B ą d ź  r a o j ą  ż o n ą * 1

k o m e d j a  w  l> a k t a c h

I I I )  J o n e s  K o n e s  b u r l e s k a  w  2  a k t
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P i e r w s z o r z ę d n y  p r o g r a m  p o d w ó j n y !
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d r a m a t  u l t r a - s e n z a c y j n y  w  7  a k i a c h  z e  s ł y n n y m  

M i l l l o n e m  S i l t B ’ e i n  w  r o l i  g ł ó w n e j

B O Y  H r  1 3
s e n z a c y j n a  k o m e d j a  w  &  a k t a c h  

P r o g r a m ,  k t ó r y  w s z y i S k f e h  z a c h w y c i !
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N i e z w y k ł a  uowośó, ' n a j w s p a n i a l s z y  f i l m  s e n *  

, * a c y j n y  i  a w a n t u r n i c z y .

APASZKA W JEDWABIACH
W s p a n i a ł y  p r o g r a m  w  8  - d u ż y c h  a l t t a c h .

W  r o l i  g ł ó w n e ; :  n a t y s z c z e  m c A c ^ y z n  c a ł e g o  

ś w i a t a  g e n j ^ n a ,  p r z e ś l i c z n a  A m e r y k a n k a

Prisolia DEAN

„szm“
ś w ,  J a n a  4

S e a n s y  0  

g o d z .  5 ,  7  i  9

irweiłWę « i  g o k  £;

W i e l k i  p o d w A j o y  p r o g r a m !  

K e j n o w J M S K y d z l e k i  w y t w .  ^ P a n u n o a n t * '

« T O  Z A 8 & ?
P o t ę ż n y  d r ą m a t i e r y m i n a S n y ^ w  7 m k t a c h ,  w e d ł u g  

p o w i e ś c i  . J o h n a  G a l w o r t  l i y ,  w  g ł ó w n e j  r o l i  

w y s t ą p i  a c w m a a i n a k o n i i  t a  a r t y s t k a  . a m e r y k a ń s k a  

u r o c z a  K e l t y  C k u  p c o n .

ix  m m m & &
a k t u a l n a  t a r s a  n a d z w y c z a j  k o m i c z n a  w  2  a k i a c h

J U f ;

S t r a d o m  1 5
Wściekłe lwy

wikoftozenie fflmo.

Z TEATRU MIEJSKIEGO JM. J. NOWAC­
KIEGO. Komedja Żeromskiego „Uciekła mi prze- 
pdórecżka", której przedstawienia pnzerwanO, 
Lw  czeirTmi wśród -rrajwaęfesaego powodzeniai,



WDWJt R E F O R M A

H h fe a  m&wy sezon teatru TnrejŚkiego. W  sdbotę* 
jako pierwsi premjjera sezonu — mało znany, 
utwór J. K«fijz€a)asp»wî eg© kajdany",!
w opracowaniu reźydeiekiem p. Piekarskiego. — 
Jerił to rodzaj baśni, osnutej -około aksjomatu, że 
nie pleciądz przynoś szczęście. R-ożliozae momen­
ty erynią ten miły utwór -dziwnie aktualnym 
w dzieiejszoj oh mli. Sztuka obsadzona jest wy­
łącznik* artystami, którzy ;po®osdaii ma iceaie kra­
kowskiej z poprzednich sezonów.

W tym tygodniu p«rzybywa do "Krakowa Jerzy 
Leszczyński i weźmie udział w przygotowaniu ko­
mody j Fredrowskich oraz ,„Nowych Panów" 
Fk-rsa i Craissota.

ABONAMENT STAŁYCH ‘MIEJSC W TEA­
TRZE MIEJSKIM. Admanlstrą ĵa teatru miejskie­
go przyjmuje codzień od 5—7 po południu zgło­
szenia na rezerwowanie -stałych iriejec na psemje- 
Ty i drugie przeditaiwiecaia sztuk. Worraiki .rezer­
wowania tmame co w roku zeszłym.

:„PAT I PATACH0M" W „BAGATELI". Zapo­
wiedź występów „Pata i Pataohona" w „Bagateli" 
■wyw(dała wiotkie zaiute*?wsowaaiie wśród krakow-. 
:«kde.h kinomanów, zwiaazcza, że ci dwaj kemicy 
filmowi mają .się na scenie „Bagateli" pojawię 
w niearównanej karykaturze pp. Małkowskiego 
i Piotrowskiego. Marja Chaveoai, znana artystka

Pm e nitycis pustota®! mewi
P , i  0 .  i

M £ m  % sskm tm & G b  s s r r t  w  t^ y s O s a s ą g e u ^ ia
Dziś w sądzie okręgowym karnym w Krak o- wiązkiem było odbieranie od woźniców 

wie rcąpoezą^ -się przed Trybunałem tutejszym cęgły i przedkładania magazynowi kwitów 
jpnoces w głośnej swego czasu sprawcie nadużyć przywożonych puzez woźniców Maicusyniotr orzó-

z^tź

Wiłczyńekieanu, który wręczał je wóźnb 
^ensację dam", gdyż dokonano aresztowań, kti- ^eom, celem oddania zarządowi eegaefod jako :po-

j twierdizenie o-distawy cegły.
Na płacy. Grzegórzeckim, gdzie rcWrneź sfełada-

doskonałych kreacyj komicznych. P. Józef Wina- 
wfir, artysta teatru Stańczyk, imitował będaie 
różnych •wodch wybitnych kolegów, m. i. Józefa 
Węgrzyna, Junosza Stępowskiego, Śliwińskiego, 
Grabowskiego i t. d. Ponadto w wy konaniu rowji 
biorą udział p. Basia Haknirałą, nąjtepięj w Pol­
sce gwiżdżąca artystka, p. Małkowski w szeregu 

■ eaJowycti x«odilfeęyj, oraz p. PopioSow&ika, która 
wospó’* z p. Piotrowskim odtańczy Mika tańców; 
horec .graficznych.

.Prtmjera „Pata i Pataehona, odbędajfe/^ę drzd- 
siaj we. .czwartek.

przepló-

REPERTUARY:
TEATR IM. .SŁOWACKIEGO

P"i ą t e k, 28 sierpnia: „Uciekła mi
re-czka..."

S o b ę t a, 29 sierpnia: „Złote kajdany" J. Ko- 
rzemowt&iego.

N ie  d z ie ł  a, 80 sierpnia po południu: „Ucie 
kła mi przepiórecka..."; wieczór: „Złote kajdany".

TEATR „BAGATELA*
P i ą to k, 28 sierpnia: „Pat i Pataclion".

Te później ókaaały kię nietrafne.
Według aktu oskarżenia., oprawa praetktawia 1

« «  *goU inaeaej -  « u M  ją B S o m o  bee po- 'no oegł% p e t o i ł ' ^ , ^ 7  S ł  ‘ztawk - 7 t £  
waany«h d a m to  Sry mM ^  talkie6aIDC ^

Rozprawę prowwtei eędma okręgowy, da: Kass- l 'WflciyfcH na pCacu Wtókmole
oakarta pokm tor T «  e{x*ób mafcwóreaeji m ó w io n y  b3* « w *

c^kartonyeł, dr lfeo M *. i adw. *  R «o * .  ;t*, te magaeytów , mający pod'
Ha ta m  < * * * » ! *  I M  W  * , M m aga^o ly tb  S tSaoe ^ w W  .

^  ą * ^ l Ł - « H « g f e  <* debie -  nie mógł ooctóMo 
*tl, I?af l i be2 « < *  Wgły -  lecz p o J ^ o  „a aapewnłeniac* Mró- 

.  ...........................  , ------------------------------------------------------------------------------------------- 1'm. kwity -  .poiwiwdaal
jniojekie-h teatrów wareKeiwetkieh, po -raz jworweffy r2®̂ > Jobotosk, Wojatooh Maeaaek, woamca, Vvm- ̂  dostawę na kwiłach.
da siq poaiaó puiblicaności kuakOTskiej w  szeregu 'conty Madsowisa, rotofc, Wojdeeh Wójcik, tie-j WyszuStiwamem odói<at»w na ceeie tradnił «ie
, . , . ,-------, — -------   -  W,„. .1^  Jóaef RactóińsW, rodnik, i Bruno Malfeifiw-1praewatofe' Dąbrowski. WiłczyMri w toku dc-

fiła Oskarżony Józdf Torbą, woźnica, me jawił ‘ chodzeń zeznał, że ąy^ono^w  yaMmmtfou i  li­
się na oprawę, -sprawę zań oskarżonego W łady-W łd do  1923 t.: 1) za poź^iMctwem Torby 
sława Stupakkicgo, budownim^o, wyłączono. || Miicańka 6.000 szknk cegieł, za pośrednk^wem 

.Akt oskartoia obwinia Wilczyńskiego, Zbroję, hwoźaiicy od Kity ,5.000 wzhuk cegieł, za pośrednia 
Pąbrawduemu, Ślęzaków, Torbę, Macanka, Ito-j-twem woźnicy odPiskoraa 6.000 estuk cegiół. za 
Ohowieaa i WójcSra o to, źe w drugiej pdłowie j -poaredffi-ictfwem woźnicy Ukrańka 10.000 s®tnk, 
roku 1923 i  pierwszym kwartale 1924 w Kratko-, aa peeredniekwem woźnicy Bonozaka 1.000 sahuk, 
wie w zamiarze wyrządzenia Pocztowej Kasie. dałej ■stwierdzono, że w ilecie#883''nabył KoragoM 
'Oszczędności saitedy majątkowej w -kwocie powy- * od Dąbrowskiego 3.000 smtńfc, w listopadcśe 1923 
zej 2.000 zł. — -fiaaałają̂  na podstawie wspólnego, Machowicz, 'Wójcik 4.000 s®tok, w grudniu 1923 
porozumienia, przywłaszczyli wfcde względnie (Singer od J. Ślęzaka 1.000 sztuk, Inż. Hoffmann 
sprzedali innym osobom przeszło 120.000 sztuk od J. Ślęzaka 5.000 sztuk, w listopadzie 1923 
cegieł w ten sposób, że fury, wśuzące z cegielrii j WaMbergom za pośrednictwem Wsiazyńeikflego 
cegłę, zamówioną do budowy -gmaebu P. K. O., i PM la 80.000, w grudniu 1923 i styctzróu 1924 
skierowywali do innych nabywców a odebrane mabył Nierensteain od J. Ślęzaka 4.000 sztuk, 
od woźniców kwity przedkładali magazynierowi z końcem roku 1923 i początkiem 1924 nabył 
P. K. 0. celem potŵ eardoenia odbioru dostawy, "Wierzba od Pindla jako zastępcy Ślęzaka ofcoło 
a częściowo potwćerdizałi sami pieczątką, zabraną ̂ g.000 sztuik, w lutymi 1924 nabył Kowaiłówka od 
magazynierowi, a wprowadziwszy w teci podstęp-' Dąittrtowskiego jaiko zastępcy Ślęzaka 5.000 sztuk, 
ny sposób zarząd budowy P. K. 0. w błąd co do ;W lutym 1924 ‘Razowski nabył ©d J. Ślęzaka
dostawy cegły, spowodowali -jej zapłatę prrzez l.ooo sztuk, w marcu 1924 nabył Adamski przez
zarząd, wskutek czego P. K. 0. poniosła rzeczy-; Bąbrowsiłciego 20.000 sratufle, w maran 1924 Uuge- 
waście szkodę w kwocie powyżej 2.000 złotych, jheuer od Dąbrowskiego, jako zastępcy J. Ślęzaka 

Józefa Radlińskiego i Brunona Malinowskiego; h .go sztuk w mara-u 1924 kupiła Glasowa od J. 
oyka'iża się o to, że w zimie roku 1924 wydali Ślęzaka 1.890 sztuk cegieł, razem 122.342 sztuk 
Dąbrowskiemu i Wilczyńskiemu pieczątkę, służą’ cegieł.
cą do poLwiiordzania odbieau cegły — a skradżo-j w  zimie roku 1924 stwierdził .magazynier, że 
uą magazynierowi Sadkowi. I w nocy wj^kradzioao mu z biurka pieczątkę kau-

Nadto Dąbrowskiego oskarża Się o kradzież ‘ czukową po wyważeniu szuflady i  -rozbiciu bła- 
2.000 cegły, Jakóba Ślęzaka zaś o to, że nabył'tu. W toku dochodzeń policyjuych .i śledztwa są- 
6kradzioa-ią cegłę z wiedzą o jej pochodzeniu. Idow-ego, padło podoji-zenie o bra-dizież pieczątki 

Czyny powyższe stanowią co do Wilczyńskie- !na BadHiński-ego i MaJiuowskego, którzy k-ry- 
'go, Zbroi, Dąbrowskiego, Ślęzaka, Torby, Maaan- 'tycauej nocy pełnia, obowiązki stóów. 
ką, Macbowicza i  Wójcika — zkrodsj‘ę oaajstwa. -  '
Nadto co do Dąbrowskiego — przekroczenie kra­
dzieży, co do Jaikóba Ślęzalra -przekrroczonie z pa­
ragrafu 464 u. k., co do Radłiiiekiego i Malinow­
skiego wepoh-dnę w zbrodni oszustwa.

2 « g M e k  ps Kr&Kot»)skl£li kinacii
BIAŁY GRZECH.

Miss Grace posiada, opaócz wlaisnego jachtu, 
jeszcze rodziców, pirzemiłych eta.mszików, dwóch 
teaci, jednego ożla-chetnego a drugiego nicponia, 
dobre senee i pokojówkę. Ta ostatnia jest zawiąizr 
kiean konfliktu, boiwiem piękność jej podbija obu 
braci, z któaych, rzecz prosta, „nicpoń" okazuje 
■swój efekt w ' sposób brutalny, zaś „szlachetny" 
w subtelnej manierze lirycznej okupuje winy swe­
go brata. Temsamem piękna pokojóweczka staje 
się cz.łc«ikiem rodziny Grace‘ów i rzecz może się 
skończył pogodnie.

Film, jak słyszałem, cieszy się u krakowskiej 
publiki nototryczaiem niepô wodzendem, ma zatem 
mięystkie dane by był coś wart i mógł się podo­
bać. IstO't4iie jest w grze i reżyserji prowadzony 
subteloe, przypomina najlepszą produkcję amery- 
-kańrką, jak „Mariage Gkcle", Le to.uirbillon de 
Jeunttee" (nie znam. jeszcze polskiego tytułn) 
i inne filmy tego jedynego w swoim rodzaju gen- 
ru komedjow-ł, którym wybijają się obecnie Ame­
rykanie na czoło produkcji świata. Finezyjna oh-

(Tełefcmem od uifteoego korecpondenta).
Warszawa, -27 .sierjwiia. Drem jer Grabski po­

mimo niedyspozycji, wystąpał wczoraj z inter­
wencją w zatargu metalowców j jia skutek te-.
.go pracodawcy z^otbśii się ,na sąd rasjemcasy 
ministra przemysłu i  handlu Kłarnera, oraz mi­
nistra pracy Sokala. Sąd ten o godz. 6 wieczór 
wydał następujące orrzeczenie:

Stosownie db przedłożenia delegacji pol­
skiego związku przemysłowców metalowych, 
rozpatrzona sostMa »j)rawa ustalenia dodatku 
do plac przee pp. ministrów przemysłu i handlu 
oraz pracy i opacki społecznej, którzy orzekają, 
że dodatek ten wkuen wynosić 10 proc., liczony 
od dnia powrotu do pracy Tobotni-ków metalo­
wych.

O goda 6.15 wiecjzór miimter pracy i opieki 
społecznej, Sokal, przybył do ministerjum i za- 
komunifebwał przedstawicielom stron powyższe 
oświadczenie. Strony prsyjęły oreecaasrie do 
wiadomości i przystąpiły do spisania umowy 
na tej podstawie.

0 godz. 10.30 wieczór w minister jum ąxracy 
i opieki społecznej sastafa podpisana mnowa 
pomiędzy związkiem przemy&towców metalo­
wych, a związkiem robotników przemysłu me­
talowego.

Juz dziś uruchomiono szereg fabryk. Inn< 
•zaczną pracować najdalej w piątek, 

PrYtdsiawiciek Moku Ch. D „ N. P. R. orai 
kotmimści umowy nie podpisali, odrzucając 
P^yjętn przez blok klasowy warunki. Na _znah 
protestu urządzili oni demonstrację, która je­
dnak nie udała s:ę. Dzięki interwencji policji, 
mały tłum w liczbie 300 młodocianych robot': 
ników rozprószył się.

Wobec zlikwidowania zatargu I podpisania 
umowy w  przemyśle metalowym wczoraj póź­
nym wieczorem zwołaną .została rada związ­
ków zawodowych, na .której postanowiono od­
wołanie fiUajku powszechnego, proklamowane­
go poprzednio na piątek bieżącego tygtodnia, 

•Z racji zakończenia strajku metalowców dzi­
siejszy »Robotnik« w artykule wstępnym m. Ł

^Obecnie jeśli u kierowników .bloku Mtnieje 
poczucie odpowiedzialności, jeśli wysunięte • 
przez nich żądania 160-pitoeentowęj podwyżki 
nie było płaską demagogją, winni oni wobec 
tego, że nie godzą się na podpisanie umowy, 
w dalszym ciągu prowadzić strajk o swój pen 
stulał 160 procentowej podwyżki płac. W prze­
ciwnym razie klasa robotnicza napiętnuje ich 
jako demagogów i łajdaków.

trzech gimiaazjów polskich na Litwie kowień­
skiej.

KREDYT 10 MILJONÓW W IÓ R Ó W  
DLA POLSKI.

Z Nowego Jorku donoszą 26 bm.:
»Federal Reserve Bahk« udzielił Polsce kresOptanci nlemfe&cy

Baflfl, 27 sierpnia (Tel. -wl.) Dzienniki .oTai.'%«a w sumie 10 m«jotłóiw dolarów w docie,
czają, ;że liczba niemieckich optantów, którzy nf  podtrzymame kursu złotego, Jako zaoez- 
od końca lipca mme-H opuścić Polskę, uynosi Płożenie lej sumy służyc będ^e złoto w Ban- 
20.3G6 ludzi     1A " " Ał

m ir n m  w iondynig
Londyn, 27 sierpnia (AW). W  związku z kon­

ferencjami w sprawie długu francuskiego, Churj

ku Piskim, w wysokości 10 :i pól miljona.

0 ZIA1  etELDOWY
Kraków, 27 sierpnia. 

Zmiany ^twiększe nie zaszły na dzisiejszen

Co mówi akt oskarżenia.
Według treści domieeiemia policji, przytrzymał

Po odcizytardu aktu oeskatżeoiia, pi"zewodcdcaąey 
przystąpił <ło przesłuchania oskarżonych.

Śmierć jednego z oskarżonych w budynku 
sądowym.

Na długo po przesłuchaniu jednego z oskarżo­
nych, mianowicie Wincentego Machoiwicza, rol- 
ciika, zwrócił sdę ten do przewodniczącego roz-

chill miał zredukować sumę spłat rocznych do zebraniu. Ospałość panuje w dalszym ciągu 
14 mijj. funtów, jednak Csf!lJUfx proiwnuje Podaż większa w Zoileniewskim, jednakowoi 
spłaty niższe. Dziennikarzom oświadczył on, że odbiorców brak ze względu na nieoplacanie ar- 
wraca do PaTyża z sow«ni propoeycjanń. —  Mtrażu z Wiedniom. Kursa na ogól utrzymane 
»Times« pisze, że aczkolwiek kocles*encje mi- przy słabem zakrtere&jwaniu. Egzoty w zamo 
nislrów rce przyniosły uzgodnienia i ustalenia dbaniu.
ternrkm spłat, to jednak są one dużym kro-] w  walutach i dewizach na giełdzie oficjał 
kiem naprzód i podstawą do dalszych rokowań. ‘ nej nie doszło do transakcja. 1 Towar na N  
Obrady zostały cfewiJowo prroswaue, ale spoiwa Jork 5.65.
dalszych rokowań jest na dobrej drodze. j Dolary gotówkowe nieoficjalnie płacone

~  j 5.80— 5.82.' l 4
Warszawa, 27 sierpnia (Teł. wł.) Z urzędo-;,

wej strony dementują doniesienie jednego z
pism warezawskick, jako-by konferencja państw
bałtyckich w Genewie została odwołana.

Michał Szczurek, podmajstrzy murarski, zajęty / prawy z ptośbą o potzwoleaiie wyjścia ze sali roz­
przy budowie domu miosalralnego P. K. O. dala:: praw, gdyż czuje się słaby. Na korytami sądo- 
24 marca 1924 r. woźnicę, Stanisława Grzesiaka, jwym s|#ótkał woźnego sądowegô , Galka i poprtfeiił

    zajętego ładowaukm cegły na furę. — Na zapy-jgo szklankę wody. Następnie Mackowicz opt»:hł
scawacja mychologiczua, podaiua z wytworną po- tanie Szczurka wyjaśnił Grzesiak, że z rozikazu _ budynek sądowy i skierował się do pobliskiej re- 

...— « -----^ uśniiosizkiem ironji, jaką Teofila Pinrlla (rekle Dąbrowgtdego), który <hę. etauracjo. p. Yibirala, gdizie wypa
r C* O i id »v? r\ — — -  ̂ I ̂  nd-,/̂k KrtTAJl OtII nfT Ti. O.. yzGolfTtfll Z i Pa TWVU7?rfUPnA dlA nr<m:n iżj-lin , £fO

godą, czy filozoficznym 
odznaczają się te filmy, przywodzi samorzutnie 
ca pamięć Flersa, Geraldyego, trochę Shawa. ■— 
Nie są to potrówcaiuia zbyt śmiałe; tu reżj ŝer 
tworzy naprawdę. A jeżeli już raz „tworzy", to 
jaki literat esy malarz dorówna mû  bogactwem 
paletyj Czy w jakiejś innej dziedzinie sztuki ma 
kiedy artysta tałrą mnogość stojących do dyspo­
zycji śiodików współwyrazu. W tern leży też ła­
twość fuszerki... * " > ’

ZA GRZECH MATKI.
Nie mam tu, niestety, miejsca w krótkiej no­

tatce na uzasadnienie potrzeby istnienia melodra­
matu. Byłoby to wdzięczne zadanie — zawsze się 
na melodramat wyrzeka, a jest on potrzebnym, 
bardzo potrzebnym. Jest naiwnym, życiowo nie­
prawdziwym — dobrze, ale emocjonuje zato! — 
A  emoejonainość jest, jak twierdzą niektórzy, 
istotą teatu i kina. Możeby w takim razie wysta­
wiać same mółodiamaty? Em jot

  , _ . . _ . _ wypił wodę sodową.
przedstawiał jako buchalter P. K. 0., zabrał z pia-jPo powrocie do gmachu sądowego, Madiowicz 
cu sldadowego P. K. O. 5 fur po 250 sztuk cegły,, omdlały upadł na korytarzu I piętra. Beaprzy- 
a d îa 24 marca 3 fury cegły po 250 sztuk i cegłę’, tomnego praeiiiesiono do jednej ze sał obo-k pre- 
tę odwiózł do składu Jakóba'Ślęzaka w Podgó- zydjnm sądu i zawiadomiono równocześnie stację

pogKytł-̂ wia ratunkowego. W kilka chwil przybył 
lekarz dyżurny pogotowia z pomocą lekarską. — 
Mimo usilnych zabiegów lekarskich, nie zdołano 
Machowicza praywTÓcić do przytomności. W nie­
długi czas Maohowioz zmairł. Wypadek wywołał 
na pensomału sądowym przykre wrażenie.

Madio-wioz w czasie przesłuchiwania — nie 
zdradzał żadnych objawów chorobowych. Praw­
dopodobnie Machowioz zmarł na udar serca.

Getfyła torstwa f i8ł#  M o w sle j
27 trferpn*fl

rzu.
W toku dochodzeń policyjnych i śledztwa są­

dowego, przyznał Wilczyński, że w porozumieniu 
z Pindłem (Dąbwwskim) i  Zbroją sprzedawali ce­
głę, dowożoną z cegielni do budowy P. K. O. róż­
nym osobom — cegły tej epirzedałi może 100.000 
sztuk. Wilczyński zajęty był przy budowie P.. K. 
0. jako pomocnik magazyniera, a przez jakiś 
czas jako &ttóż na placu Wielopole, a jego obo-

TELEGRAFY \

Berlin, 27 sierpnia (PAT), Gabinet .Rzeszy 
powziął następującą uchwałę:

Rząd niemiecki uważa, podobnie jak rząd 
francuski, wymianę not w sprawie paktu gwa- 
raaeyjaęgo aa «ateoófiaaaą i v/ofeec tego zrze­
ka fiię adpowiediai w  i»odę, pisanej na notę 
Brianda z dnia 24 sierpnia 1925 r. Rząd nie-: 
miecki polecił swoim praedstawicielom w Pa­
ryżu, Londynie i Brukseli, aby doręczyli tam­
tejszym rządom krótkie pisemne zawiadomie­
nie, potwierdzające odbiór noty z dnia 24 sier­
pnia oraz zawiadamiające, że rząd niemiecki 
przyjmuje zapreezeree na konferencję prawni­
ków i że wydelegował kierownika oddziału 
prawniczego ministerstwa spraw' zagranicznych 
tajnego radcę Gausa, aby udał się natychmiast 
do Londynu i skomunikował się z rzeczoznaw­
cami prawniezemi paiistw sprzymierzonych.

Gabinet nie powziął jeszcze żadnej uchwały 
co do przyjęcia zaproszenia na konferencję mi­
nistrów spraw zagranicznych i czyni tę uchwa­
łę zawisłą od sprawozdania tajnego radcy Gau- 
sa.

Gause sńe będzie miał żadnych pełnomoc­
nictw do gidąAagila oświadczeń w imieniu rzą­
du niemieckiego w bieżących sprawach. Przy- 
więzi o on jedynie do Berlina tekst projektu par 
ktu gwarancyjnego, wypracowany przez aljan- 
tów.

Konferencja ministrów spraw zagrańizenycli 
odbędzie się prawdopodobnie z końcem wrześ- 
ńai albo z początkiem października. W  każdym 
razie nie będzie już czasu na przyjęcie Niemiec 
'do Ugi .Narod6w ^ scze  w c&asie bieżącej se­
sji. ;

U c h w a ł y  r a d y  m i n i s t r ó w
Warszawa, 27 sierpnia (PAT). Rada mini­

strów na wczorajszem posiedzeniu powzięła

Ł f c y t i W W  ą p ę w t t  o  s s ł i j
IS lS lS S fE i

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 sierpnia. Prezes Rady mini­

strów Grabski otrzymał od^iecu  ukraińskiej
f  J A A I AtMT m  4-a  I j->następując uchwały: Zatwierdzenie układu I ^ j j  jadowej w Stohódc® Leśnej telegram z

o rozstrzyganiu zatargów pogranicznych, za-j razami lojidcości wohec państwa polskiego 
wartego w Moskwie S sierpnia br., pomiędzy ; „ tm.̂ ćv>q n nnnarcie ich postulatów, 
przedstawicielami Rzeczypospolitej Polskiej ^
rządem socjalistycznych republik rad. Przyję­
cie zatwierdzającej wiadomości projektu okól­
nika prezesa Rady minietrtów, zawierającego 
instrukcje do wykonania artykułu 25 konkor­
datu ze stolicą apostolską, co do ustaw, roz­
porządzeń i dekretów, sprzecznych z postano­
wieniami konkordatu. Projekt rozporządzenia 
Prezydenta o sposobie odbywania służby woj: 
skowej przez słuchaczów medycyny, wetęryna- 
rji, farmacji i desitystyki. Projekt rozporządze­
nia Prezydenta o warunkach przenoszenia o- 
ficerów zawodowych do marynarki wojennej. 
Określenie kompetencji co do załatwienia od­
woływali od orzeczeń urzędów wojewódzkich, 
dotyczących zakładania fabryk. Uchwałę o wy­
płacie zaliczek na poczet należności za przejęte 
na rzecz państwa grunta na mocy u&tawy z 17 
grudnia 1920 r. <?•

W  W M o  ‘ ■
(Telefonem od naszego koreepemdeuta).

Warszawa, 37 sierpnia. W związku z wczo­
rajszą konferencją prom jera Grabskiego z gem 
Sikorskim dowiaduje się wasz korespondent, 
że pi-zedmiotem narad była m. i. sprawa redu­
kcji wydatków btidieffcowyeh ministerstwa 
spraw w o low ych  oraz ograaiczecie Importu 
dla wojska. Oczywiście są to narady w awiąz- 

itt z poprowtemem kursu sdotego.

i ź prośbą o poparcie icn postulatów.

WMśuttt m M  P lraicin ycii

Pol. Bank pKeffi. I—Ylli 
Bank Hipoteczny I—Vlil 
„ Małopolski .  . «  • .. 

Zhm. Bank kred. d—dX 
Powsa. Bank kred. I—<V 
Bank zw. sp. zar. I—XI ‘ 
Pol. Tow. handlowe I—V 
ltnpez I—V 
Phartna 1—HI • , • « 
Polski Glob I—IV . , 
Zê lajra Polska ł—-III 
Zieleniewski i—IV , « 
Oeiriełski I—IX • • 
Tetebinia J—IV .« « • 
Pocisk 1—III • • . • 
Parowozy 1—III • • ■ 
Aotomofcor I—dl • . • 
Górka 1—IU. , • . , 
Siersza I—IV , . « • 
Topege I—I V 
Polaka Nafta I  
Pokucie I • •
Pezet 1— IV  ,
Strug I .
Niemojowski ! • « * . .  
Tł«szo*e rI%ebinia -I—JJ 
Ai60t « « • « < -
Biektrow. SieTsza I—-IV 
Omielów I—II , « , » . 
Krakus I—VI 
Chodorów 1—V , , , , 
Chybie • ■ • • • • « ,  
A« Piasecki

Traasakeje w  złotych

‘2e/VIII

~in

Warszawa, 37 sierpnia (AW). Obie delegacje 
do komisji parytetyemej, obradującej w Jam- 
polu, plodpmły wczoraj  ̂ protokół w sprawie 
likwidacji zajść pogranicznych polsko-sowiec­
kich w lipcu b. r. Wszelikte ewentualne przy­
szłe zajścia tego rodzaju mają być zażegnywa- 
ne przez .władze lokalne, które w tym celu o- 
trzymają specjalne upoważnienia. .

R#ehliwiśś polskiej dplamacji
Paryski »Avenir^ stwierdza, że dyplomaeja 

polska nie pozostaje  ̂bezczynna wobec zakusów 
niemieckich. Przeciwnie, minister Skrzyński 
objawia dostateczną rucłdiwość u boku Fran­
cji, Czechosłowacji i krajów anglosaskich. Sta­
nowisko nowego senatu  ̂ gdaiiskiego, wyraża­
jące się w chęci zbliżenia do Polski, jest tego 
dowodem. Dzięki znacznemu przyrostowi lud- 
nośei w Polsce, oraz dzięki zręczności dyplo­
macji polskiej, sam czas —- jak zauważa dzien­
nik — pracuje przeciwka Prusom na rzecz po- 
k°iu- I. I  >.,^4

Litwa zamyka polskie szkoły
Warszawa, 37 sierpnia (A W ). Mimo rokowań 

polsko-litewskich ministerstwo oświaty na. L it­
wie prowadzi w dalszym ciągu akcję antypol­
ską, czego dowodem jest ostatnio zamknięcie

Kraków, 27 sierpnia.
(W. S.) Sanacja walutowa — jak dotych­

czas —  rozwija się zupełnie pomyślnie i to zar 
równo na wszystkich j^^daefa zagranicznych 
jak i na wewnętrznych tynkach pieniężnych.
Na giełdach zagranicznych, a w szczególności 
w Berlinie, Wiedniu i Pradze, gdzie do nieda­
wna podaż złotego bjda niezwykle silna, za­
znaczył się w ostatnich dniach poważny brak 
polskiej waluty, co przy silnym popycie, ze 
względu na konieczność pokrycia zobowiązań 
terminowych spekulacji międzynarodowej, mu­
siało wywołać zwyżkę złotego. Lecz poza tym 
powodem, poniekąd drugorzędnym^ poprawę 
kursu złotego przypisać należy głównie zmniej­
szonemu deficytowi handlów emu, a to z powo­
du ograniczenia importu, a tern samem zmniej­
szenia się zapotrzebowania na waluty zagra­
niczne przez importerów polskich. Dolar, któ­
rego nie można było prawie zupełnie dostać 
na rynkach wewnętrznych, dzisiaj można na­
być go już bez trudności, oraz przy tak silnej 
podaży, że kurs jego ustawicznie spada. x 

Również i uzyskanie znaczniejszej pożyczki, 
a mianowicie 15 mil jonów z Banku Dillona i 10 
milionów z »Federal Roserve Bank« w Nowym 
Jorku, wpłynęło w wysokiej mierze na kurs 
złotego. Zaufanie do naszego pieniądza "wzro­
sło na wszystkich rynkaźch zagranicznych, 
gdzie złoty zyskał poważnie aa kursie i nie 
wiele już go dzieli od dawnego parytetu. W  
stosunku do dolara zloty kalkuluje się dzisiaj 
na 5.60— 5.70. Wewnątrz kraju kurs dblara 
był do niedawna znacznie wyższy, aniżeli za- &»nk S Iłi«d l«wy , , , 
granicą, po jakim można go było dostać za B »*k  Zar# .
granicą drogą arbitrażu. Obecnie i ta dyspro­
porcja zaciera się i  w M u  dzisiejszym w Kra­
kowie oferowano dolary po kursie 5.79—5.75.:

Przywrócenie złotemu dawnego parytetu 
jest dzisiaj niecud pewne. Daleko ważniejszem 
zadaniem będzie utrzymanie kursu złotego na­
dal i odzyskanie dia niego takiego zaufani?? 
zagranicą, jakiem się cieszył przed swesta za­
chwianiem. Ostatnie zarządzenia Banku Pol­
skiego świadczą, iż zarząd Banku i rząd zdają 
już sobie dokładnie sprawę z doniosłości sta­
bilizacji złotego i w tym cełu Bank Polski - 
jak się swego ozaeu wielokrotnie domagaliś­
my —  wszedł w kontakt z poważnemi banka­
mi zagranieznemi, celem interweniowania na 
tamtejszych giełdach, w razie zaatakowania 
złotego przez spekulantów. Na giełdzie nowo­
jorskiej interwencji podjął się dom bankowy 
Dillona, w Wiedniu zaś » Austriacki Bank Pań- 
*twa«, względnie ^Lacnderbank*. W  ten spo­
sób złoty nie zostanie pozostawiony własnemu 
losowi, oo rzeec naturalna, wyjdzie tylko na 
pożytek naszej walucie.
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Zurych, -27 sierpnia. (PAT). Zacofenięcie. Poryi 
.24.30, Londyn 25.063d, Nowy Jork 5.15, Belg ja 
23.40, Włochy 16.35, Hiszpan ja 74.35, Holmdja 
207.99, BorSsn 122.8, Wiedeń 72.60, Szitoikholm 
138.65, Oslo 101.50, Kopenhaga 126.75, Sofja B.75, 
Praga 15.30, Warezaiwa 87.50, Budapeszt 072.5, 
Białogród 92214, Atęny 7.90, Konstantyiłopoł 
3.02, Bukareszt 2f.60, Hełdmgfors 13.—, Bueaos 
Aires 208.—, Tendencja niejednolita.

Wiedeń, 27 sierpnia. Początkowe kursa papie­
rów poilskich w tysjęeaeh fceron. Tendencja spo­
kojna. Bank Hipoteczny 5*3, Siereza Górnicza 
3.30, Siłczia 8, Fasato 171, Galicja 900, Karpaty 
U L  , .

, Warszawa, 27 sierpnia (A W ). Z ło ty  podniósł 
się w  dalszym ciągu około 3 proc. na giełdach 
zagranicznych. W  Gdańsku kurs złotego pod­
nosi się stale. Zapotrzebowanie na złotego za 
granicą wzrasta, przy zbyt małej podaży. >

— Związki górników w Westfalji odrzuciły 
jednogłośnie orzeczenie rozjemcze z dnia 19 
bm., wobec czego możliwem jest proklamowa­
nie strajku w  górnictwie westfałskiem.

—  Międzynarodowa konferencja w sprawach 
komunikacji lotniczej odbędzie się przy udziale 
szeregu państw europejskich w dniach od 28 
do 30 bm.
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Zapiski literackie
— NOWY ELEMENTARZ „MACIEZY SZKOL­

NE J“, Polaka Macierz Szkolna, pragnąc dać sako- 
łom dobre, a tanie podręczniki, przystąpiła do 
wydawania książek szkolnych. Na rok bieżący 
wydano już podstawową książkę dla szikoły pow­
szechnej: elementarz i ozytanki dla I-go oddziału. 
Ten podręcznik, przewyższający niewątpliwie pod 
względem metodycznym i pedagogicznym wszy­
stkie dotychczasowe elementarze, opracowany 
Został przez pp. Jana Korneckiego, inspektora 
szkolnego, Józefa Stemlera, dyrektora Polskiej 
Macierzy Szkolnej i Józefa Wierzejsikiego, wizy­
tatora Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszaw­
skiego Eldmetntarz został przez Minkefarstwo Wy­
zna u Religijnych i Oświecenia Publiczjiego za- 
twieidzcny do użytku szkół. —- Podręcznik wy­
dany na doskonałym papierze, z pięknem! ilu­
stracjami, w twardej kartonowej oprawie kosztu­
je 1 złoty za egzemplarz. Tak jego wartość me- 
to.1 yczno-pedagogic-zna, jak też bardzo niska, w 
stosunku do innych egzemplarzy, cena, czynią to 
wydawnictwo Macierzy przystępnem dla szerokich 
warstw rodziców, którzy posyłają swe dzieci do 
szkoły. Przy większych zakupach szkoły i insty­
tucje otrzymywać mogą znaczne zniżki oraz ulgi 
w spłatach. W tych sprawach należy porozumie­
wać się z księgarnią Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Warszawie (Warecka 15).

„MORZE*, organ Ligi morskiej i rzecznej 
w zeszycie sierpniowym, zamieszcza artykuł 
wstępny, poświęcony walce o pośrednictwo w pol­
skim handlu zamorskim, artykuł komandora 
Czesława Petelenza o Talonie, wspomnieniach 
historycznych tego miasta i o jego porcie, dalej 
Radosława Krajewskiego próba usystematyzo­
wania polskiego materjahi piśmienniczego, doty­
czącego morza, słownictwa żeglarskiego, morsko- 
rybołowczego i t, d., pozatem znany poemat 
Antoniego Langego „Latający Holender*, wresz­
cie kronika. W  tekście jest szereg ilustracyj.

(> »
„SZTUKI PIĘKNE*, miesięcznik z dnia 15 go 

sierpnia zamieszcza artykuł Szczęsaego Rutkow­
skiego o współczesnem malarstwie czeskiem, 
zwracający uwagę na wartości artystyczne tego 
malarstwa, pięknego i żywotnego, wykazującego 
często zadziwiające podobieństwo z polskimi 
artystami w sposobie ujmowania tematu, a u nas 
prawie zupełnie nieznanego. Poglądy autora 
ilustrowane są licznemi dobremi reprodukcjami. 
Dalej mamy ta studjum Władysława Mahlera 
o portrecie Rafaela w muzeum Czartoryskich 
w Krakowie, dotyczące historji i autentyczności 
tego tajemniczego portretu, ora* zagadki osoby 
portretowanego. Wreszcie znajdujemy tu krótkie 
nwagi o moautypjach W. Weissa, uzupełnione 
reprodukcjami. Ogółem zeszyt zdobi 39 repro- 
dakcji w tekście i 2 rotograwiury. Zeszyt za­
myka obszerna kronika artystyczna. (ig)

Ze s p o r t u
WARTA (Poznań) — WISŁA, w  niedzielę roza-ra

Wisła przyjacielskie spotkanie z mistrzowską dru­
żyną Poznania, Wartą. Ze wszystkich drużyn kra­
jowych Warta cieszy się w Krakowie największą 
Bjmpatją, dzięki pięknej, a zarazem skutecznej grze, 
nic też dziwnego, że spotkanie to budzi wielkie 
zainteresowanie, tem więcej, że Warta przyjeżlża 
w swym Dajlepszym składzie.

Przed zawodami odbędą się bardzo ciokawe za­
pasy ciężkoafletyczae przy współudziale krakow­
skich zapaśników. Ceny wstępów i trybun znacznie 
zniżone.

Z KRAJOWYCH ROZGRYWEK PIŁKI NOŻNEJ.
Lwów. We Lwowie odbył się match piłki noż­

nej o puhar L. O. Z. P. N. pomiędzy Le-chią a 
Spartą, który ta pierwsza wygrała w stosun­
ku 3:2.

Poznań. Warta—Toruński Klub Sportowy 3:2, 
przyczem zwycięstwo Poznańozyków w zupełno­
ści zasłużone.

Łódź. Znany Krakowianom Hakoah z Grazu 
przynosi w pierwszym dniu swego pobytu w Ło­
dzi porażkę od Ł. K. S-u 1:0, w drugim zaś dniu 
wygrał z Ł. T. G. S. 3:1.

Wilno. Rozgrywki o puhar wileńskiego O. Z.

P. N. Willa—Spaata 2:0 i Pogoń—1 p. p. Leg; 
3:3 (

Fina! turnieju tennlsowego o mistrzostwo kor­
pusu oficerskiego rozegrany został w konkurencji 
pojfdyńczej 23 b. m. na kortach W. K. Ś. Leg ja 
w Warszawie. Wygrał go zeszłoroczny awyoięs-ca 
porucznik Przybylski, który pobił kpt. Gaydę w 
stosunku 6:1, 6:4, 6:4.

Auśtrjackie kolegjum sędziów zastrajko-wało i 
na zawody pacrwszoklasowe nie wyznacza arbi­
trów. Strajk ma podłoże materjałue sędziowie bo­
wiem żądają za prowadzenie zawodów 7 dolarów!

Podczas ostatnich zawodów we Wiedniu stoso­
wano już nowe przepisy offsidowe. Rezultatem 
tego było, że obrońcy przez cały czas gry nie 
oddalali się od bramiki, a linje ataku stiałe prze­
siadywały na polach karnych.

Zasady gry w piłkę wodną. W niedzielę odbyły 
się w Warszawie w porcie na Pradze pieirwsze za­
wody w piłkę wodną (Waterppool) między dru­
żynami A. Z. S. Grę tę poraź pierwszy wprowa­
dzono w Warszawie, dotychczas bowiem upra­
wiano ją u nas tylko w Małopolsce. Drużyna wi- 
ter-polo składa się z 7 graczy: bramkarza, 2 o- 
brońców, pomocnika i trzech napastników. Naj­
cięższe zadanie ma pomocnik, który musi być 
graczem uniwersalnym i musi być obecnym ną 
całem wodnem boisku. Pole gry stanowi prosto­
kąt mający z reguły wymiary 27 na 18 metrów. 
Dzielą go linje: środkowa, lin ja poła karnego
(3 metry 65 cm od ljnji autowej) i linja pola bram­
kowego, równoległa do poprzednich, 2 metry od 
1-tnji autowej. Bramka ma 3 metry szerokości 
90 cm od poziomu wody. O ile woda jest płytka, 
poprzecaka bramki znajduje się o 2 metry 50 cm 
od ona.

Podstawowe zasady gry są następujące: nie 
chwytać piłki w obie ręce jednocześnie, uderzać 
ją pięścią, ani też chodzić po dnie, lub też odpy­
chać się od dna brzegów czy graczy. Przepisy tę 
nie dotycrą jedynie bramkarza. Piłkę chwyta się 
dłonią i rzuca się ją bądź do partnera, bądź do 
bramki. Wolno odbijać piłkę nogą lub głową. — 
Przeciwnika wolno atakować i nawet zatapiać, 
o ile trzyma piłkę w ręku, lub też rękę na piłce. 
Pitkę wolno podawać wprzód. Jedyne ogranicze­
nie, przyjjomimająoe przepisy off-sidea, jest to, że 
graczowi napadającemu nie wolno umiesizozać się 
bez piłki poza linją pola bramkowego drużyny 
przeciwnej. Wolno natomiast „diri’bblując“ piłkę 
wjechać z nią choćby do samej bramki.

Gra ta, niezwykle emocjonująca i często bardzo 
zabawna, wymaga od graczy nieprzeciętnych wa­
lorów, znakomitego pływania i zupełnego oswoje­
nia się z wodą, szybkości ,zdolności do ciężkiej 
nieraz walki w wodzie, wytrzymałości, orjentacji, 
no i przedewszystkiem bardzo trudnej techniki 
chwytania i celnego podawania piłki.

Informacje przemysłowe i handlowe
Z ZAGRAŃ CZHYCH TARSÓtf ŻYWNOŚCIO­

WYCH I. TOMRO^YCH. Na amerykańskich tai - 
gach zbożowych ceny ostatnio z minimalnemi zmia­
nami. Notowano w Nowym Jorku: pszenica Hard 
Winter Nr 2 174*75, Red Winter Nr 2 172*25, 
Mixed Durum 183*75, żyto Nr 2 103*37. W Chi­
cago notowano: Hard Winter Nr 2 165 50, HarJ 
Winter Nr 3 162*12, pszenica na wrzesień 160*75, 
na grudzień 158*75. Na rumuński.h targach zbo­
żowych notowano: jęeznreń Braile, Gałaczu, Kon­
stancy 60.000 lei, w Izmaii 58.000, w Cararaszi, 
Giurgiu i Oltenicy 56.000 lei za wago o.- Pszenicę 
w Braile, Gałaczu i Konstancy 81.000, Giurgiu 
i Oltenicy 78.C00 lei, kukurudzę w Braile i Ga a- 
czu 60.000 lei, w Calaraszi, Giurgiu i Oltenicy 
57.000 lei, wszystko za wagon. Na targach baweł­
nianych w Nowym Jorku tendencja utrzymana, 
obroty stosunkowo nieznaczne, kursa prawi* że 
niezmienione, nieco niższe. ftotowauo loco: 23*50, 
na sierpień 23, na wrzesień 23*06, na październik 
23*25, na gradzień 23 52. W Nowym Orleanie no­
towano loco 22*82, na październik 22*67, na sty­
czeń 22*94. W  Lirerpoola notowano loco: 13*02, 
na sierpień 12 60, na wrzesień 12*35, na paździer­
nik 12*25, na listopad 1216, na grudzień 12*18. 
W Aleksandrji notowano: Sakellaridis na 1‘stopad 
42*98, na styczeń 42*35, Aszratmi na Bierpień 30*90, 
ua październik 31*23, w Biernie notowano loco 
26*95. Na targach, metalowych w Nowym Jorku

notowano: cyna loko 57*87, ołów loco 8*70, cynk 
loco 8*67*50, żelazo nr 2 Northern 19*50 — 2ÓJr 
miedź elektrolityczna loco 14*75 — 15, na termin 
taksamo, blaeha cynowa 5*20, stal 43, na metalo­
wych targach berlińskich notowano: miedź elektro­
lityczna 140*75, cynk hutniczy 75, aluminium hut­
nicze 98/99 proc. 233 — 240, w walcach i szta­
bach 245 — 250, czysty nikiel 98/99 proc. 340 — 
350, antymon regalua 126 —  128.

ZWIĄZKI SAMORZĄDOWE ORGANIZUJĄ 
AKCJĘ OPAŁOWĄ. Jednym z głównych postu­
latów gospodarczych Wtobeo zamknięcia granicy 
niemieckiej dla przywozu polskiego węgla jest 
zwiększenie pojemności targów wewnętrznych 
dla tego artykułu. Rozumiejąc to, Związek miast 
polskich wystąpił z projektem odpowiedniej akcji, 
któraby polegała na 1) zakładaniu w miastach 
miejskich składów opałowych, 2) łączeniu kon­
sumentów miejskich w rzeszenia, które czyniąc 
wielkie zakupy mogłoby otrzymać węgiel zaró­
wno dla własnego użytku, jak i dla spirzedaży 
mieszkańcom na ulgowych warunkach. Na spe­
cjalnej konferencji odbytej w miin. przemysłu i 
handlu plan ten został przyjęty, wobec czego min. 
spraw wewnętrznych polecało wojewodom współ­
działać z powyższą akcją Związku miast.

POLSKI SYNDYKAT PARARMOWY. W dziedzi­
nie produkcji parafiny, celem unormowania obrotu, 
powstaje organizacja syndykatowa o charakterze 
spółki z ogr. odp̂  de której jako założyciele wcho­
dzą producenci parafiny, tj. głównie rafinerje nafty. 
Centralne biuro syndykatu, mieszczące się w War­
szawie, sprzedawać będzie w kraju, sprzedaż za­
graniczna odbywać się będzie za pośrednictwem 
placówek przemysłu naftowego. Z 35.000 ton pro­
dukcji rocznej parafiny 8.000 ton przeznaczone 
będzie na rynek wewnętrzny, reszta wyjdzie za­
granicę.

KRYTYCZNA SYTUACJA W PRZEMYŚLE 
CZESANKOWYM. Sytuacja w łódzkim przemyśle 
czesankowym przedstawia się obecnie niepomyśl­
nie. Wiele fabryk ogranicza pracę, wytwarzając 
głównie na skład i wstrzymując się od sprzeda­
ży towarów'. Ceny zasadniczo wzrosły o 10 pro­
cent, a warunki za,płaty zmieniły się o tyle, że 
przyjmowane są weksle z terminem do 90-ciu dni. 
Sytuację fabryk wyrobów czesankowych utrudnia 
także zmiana warunków sprzedaży, którą wpro­
wadził: fabrykanci przędzy czesankowej, przyj­
mując za przędzę weksle z terminem 60-dniowyra 

doliczając 3 i pół procent w stosunku miesięcz­
nym,

RUCHOMA WYSTAWA PR0B i WZ0R0W PRZE­
MYSŁU ICfłAiOWEGS G. SLĄSKA zostanie otwarta 
w Katowicach dnia 29 b. m. vVystawa trwać będzie 
do 14 września, poczem objedzie miasta śląskie 
a następnie uda się na Pomorze, Kresy wschodnie 
i do Małopolski, objeżdżając w ciągu roku 30 miast 
polskich. Z okązji tej wystawy odbędzie się w Ka­
towicach zjazd i konferencja kupców branży kon­
fekcyjnej i tekstylnej, 30 b. ra. zjazd kupców 
branży spożywczej, 2 września zjazd kapców innych 
branż a dnia 3 września zjazd rzemieślników. 
W wystawie biorą nnział wszystkie branże prze­
mysłu krajewego na G órnym  Śląsku. N a jp iękn ie j 
przedstawi się “dział konfekcyjuy. Patenty i listy 
pochwalne dla wystawców śląskich wydawać będzie 
specjalna jury.

TeMiiy &) Ameryce i Europie
W żad.nem kraju połoączenia telefoniczne na 

długi dystans nie są tak świetnie zorganizowane, 
jak w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Wystarczy tam np. 15 minut czekania na 
otrzymanie w N. Jorku połączenia telefoniczne­
go z Samt Francisco, odległego o więcej jak 
5.500 kim. Przytem aparaty amerykańskie są do 
tego stopnia precyzyjne, że rozmawiać można na 
tak długi dystans z taką samą dokładnością, jak­
by się mówiło z drugiego pokoju.

W Europie dzieje się pod tym względem bar­
dzo źle. Połączenia wewnątrz kraju, przechodzące 
już kilkaset kilometrów, są prawie niemożliwe. 
Co mówić o połączeniach międzynarodowych?

Dlatego też Międzynarodowa Izba Handlowa 
na swym ostatnim kongresie w Brukseli, w celu 
zaradzenia złemu, postanowiła, dla dogodności 
handlowców i przemysłowców, stworzyć specjał-

T Ę O  BAGATELA
Dziś premjera! Dziś premjera!
Artyści scen warszawskich w wielkiej rewji

P A T  I P A T A C H O N
udział’ biorąs

pp. Maria Chavean, Basia Halmirska, Zofia Żukowska, Hen­
ryk Małkowski, Aleksander Piotrowski, J. W lnawer i inni.

Tylko 4 dni! Ceny miejsc zwyczajne. Tylko 4 dci!

TTT
Podpisana Rada zawiadowcza zawiadamia, że

WALNE ZGROMADZENIE
Spółki pod firmą: „Klasno“ rafinerja, fabryka spirytusu i likierów, Spółka akc.

w Klaśnie koło Wieliczki
odbędzie się dnia 12 września 1925 r. o godzinie 11 przed pot. w  lokalu Spółki w  Krakowie, Straszewskiego 25

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie i  zatw ierdzenie protokółu W alnego Zgromadzenia z dnia 12 lutego 1924 r.
2) Sprawa/danie Rady zawiadowczej i Rady nadzorczej za rok stdmini trącyjny °od dnia 1 września 1923 r. 

do dnia 31 sierpnia 1924 r. oraz sprawozdani® Rady nadzorczej o bilansie otwarcia w złotych.
3) Zatwierdzenie bilansu i rozdział zysku za powyższy rok administracyjny.
4) Udzielenie absolutorjnm Radzie zaw ia iow czej i  Radzie nadzorczej.
5) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych z dnia 1 września 1924 r.
6)  Ustalenie wysokości kapitału akoyjnego i  innych kapitałów własnych oraz ustalenie nowej ilości i  nomi­

nalnej wartości akcyj.
7 ) Uchwalenie zmian statutu, a to:

a) Napisu i osnowy § 6 co do kapitału zakładowego Spółki.
b) Uzupełnienie § 9 u s t 2 przez zamieszczenie po słowach: „Rada nadzorcza* słów „lub 2 rew izorzy*.
c) Uchwalenie nowego postanowienia, objętego § 22, lit. b, że Walne Zgromadzenie meźe w  miejsce Rady 

nadzorczej wybrać 2 rewizorów z jednorocznym okresem urzędowania, powołanych do badania ksiąg i ra­
chunków Spółki i  składania rachuików  na W alnem  Zgromadzenia.

d) Zmiana § 11 statutu Spółki przez uchylenie ostatniego ustępu tego paragrafu, co do obowiązku członka 
Rady zawiadowczej złożenia w  kasie Spółki 25 akcyj.

e ) Zmiana ust. 1 § 34 w  tym kierunku, że lok  administracyjny Spółki zbiega się z rokiem kalendarzowym 
i  że w  tym celu rok administracyjny rozpoczęty dnia 1 września 1924 r. obejmować będzie 16 miesięcy, 
t. j. czas po koniec grudnia 1925 r.

8)  Upoważnienie Rady zawiadowczej do przeprowadzenia ewentualnych da-szych zmian w  statucie, o ile 
one okażą się konieczne z powoda uchwał po 7) a, b, c, d, e, powzięych.

9) W ybór Rady nadzorczej, ewentualnie 2 rewizorów.
30) Ustalenie składu i  poborów K om ite ti wykonawczego.
11) W ybór jsdnogo członka Rady zawiadowczej w  miejsce błp. Józefa Ungera, ewentualnie wybór dalszych 

członków Rady zawiadowczej.
12) W nioski akcjonarjuszy.

D la wykazania upoważnienia do glosowania należy po myśli § 25 statutu złożyć najpóźniej na dni
sześć przed zebraniem się zwołanego po myśli statutu Walnego Zgromadzenia akcje wraz z kuponem i  talonem
w kasie Spółki w  Klaśnie. 1545

Bada zawiadoiucza.

tki„ że jednak matki nowoczesne są zanadto zo­
ny Komitet międzynarodowych komunikacyj tele­
graficznych. Będzie on miał za zadanie zorgani­
zowanie takiego międzynarodowego systemu- tele­
fonicznego, któryby faktycznie odpowiadał po- 
t<rz'bom przemysłu i hamdiu.

Prace przedwstępne rozpoczęto. Międzynarodo­
wa Izba Handlowa nie omieszka zawiadomić in­
teresowanych o poczynionych postępach.

Wyrok iops$u Merdfi)
W Chicago, jak co rok o tej porze, odbył się 

zjazd specjalistów amerykańskich w kierunku 
fryzjerstwa, kosmetyki, lecznictwa kosmetyczne­
go i t. p. dziedzin. W r. b. zjechali również przed­
stawiciele przemysłu kosmetycznego z Francji i 
Anglji, oraz kosmetyki teatralnej z kilku państw. 
Są to członkowie korporacji brzmiącej urzędowo 
„American Cosmeticians Association“. Na pierw 
szych posiedzeniach uchwalono szereg postano­
wień co do mody w sezonie najbliższym, jesien­
nym i zimowym. Najświeższa moda żądać będzie, 
aby używać więcej mydła, szczególnie na szyję, a 
mniej pudru i różu. Kobieta pragnąca uchodzić 
za modną, w towarzystwie i na ulicy, będzie 
grzeczną i uśmiechniętą. Włosy zaś powinny być 
zawsze czysto utrzymywane i starannie uczesane, 
aby nie zwieszały się po bokach głowy. Wpraw­
dzie przedtem, uczyły tego swojo córki same ma~

jęto własną powierzchownością nauki powyższe 
obecnie dają córkom fryzjerzy.

Co do stron technicznych fachu, postanowiono 
włosy karbować, piętrzyć, i utrzymywać „perma- 
nent waves“ bez stosowania do tego maszynek e< 
lektryc7jnych. Najnowsze strzyżenie włosów ko­
biecych poleca krótkie obcinanie tuż pray gło­
wie z tyłu nad karkiem. Krótkie włosy będą mo­
dne, jak dotychczas. <

Odpowiedzialny redaktor: ,

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I *

P&asie, koasarwafcle waszą ura&ą!
Usuwajcie jej braki. Eliksir na loki i fałe, aparaty do samomasażu 
przeciw zmarszczkom, gwarantowany środek na oozbycie się pie­
gów i plam i inne ostatnie zagraniczne kosmetyczne nowości.

Żądajcie katalogów, załączając znaczek pocztowy. 1459 
LABOU, SKRZYNKA POCZTOW A N r 61, BYDGOSZCZ

Zalety i wady.
N ad e  ś l i j  charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, zako­
munikuj: imę, rok, miesiąo uro­
dzenia. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie za­
let, wad, zdolności, przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
8 złotych. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafo- 
log Szyller-Szkohiik, Piękna 25-10. 

1404

ry  chcesz zawsze pop 
rządnie wyglądać ? Ku". 
„R A C O * . W szędzie do na. 

bycia, pud. 12 tabl. zł 1*20 
1469

I I

P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i i n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e
W ym ienione firm y polecam y naszym  Czytelnikom . p

FIGOL „JtMMW
idealny irodek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych. 

Wówny skład:

Apteka Gralewskiego
Kraków —  Teł. 402

C Ainiraty 
i pnyb. t o t u r r r . .

h a r  mmi ma k i jbłtśua 
przytor*w fotografia*, 
Szeumtm le i. 142b

iH etizna

* * “ * * * *  *•*k l u n y
1 lM i iO T A Ż I

Kraków - Padaórze

PĘDNIK, części pędniane, od­
lewy żeliwne, okna żelazne kute 
poleca Zastępstwo wytwórni ma­
szyn i pędni Inź. J .  Lombardo 
w  Krakowie, ul. Szewska L. 24

Bauk Małopolski 8. A.
Łiftłarf nkurn; w Krakowie, Rynek gt, 25 

załatwia wszelkie czynrwei 
bunkowe.

Bań Witowy
S. A .w e  Lw *w ie .— Oddział 
0 KrMk«wi<v Rywek gł. 35.
CJCiływ^elwy) Teł. 2101 i 4124. 
wkiwi* » a ) k » r i r s t » i « l  
y*e*kie*r|r«iośc4 L««koweorwz 
mzekwy na ws: /«tk i» lalejse#- 

wosci kraj.. I  nagraoicy.

Z iem sk i Bsnk K r e ly t o o ;

T. A. w® L » « w ł i  —  Oddział 
m KrtAewłe, f lt r ja M k a  32
hinlia w— e4kl» kn»tak̂ s wu- 

ut* wklikaH.
i ział towarowy: wlokakojo, okro- 

Otłtt skór scriwyok.

P. M A U R IZ IO
Rynek główny 38.

FORTEPIANY
PIANINA

FiąHARM ONJE 
PIANOLE 

PHONOLE
Daj większy wybór 
rd cen najniższych

& SMOLARSKA
Kraków, ul. S zew ska  9

Telełon Aoaó.

J O Z K F  W IT iiK
zaucdowY methanik, streictA for- 
ietjianvvtr kur, U-yi*. jorteptanów 
M. Uabryedka, uL Stolarska L. 6, 

lelcjo*  UOi

Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty i I

FatrafirmyK.iR.MGor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najt-ńsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefoa (7

Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKI
ul. Floriańska 32 lelefoi 3564

herbata
Z hRMZ&«“ 
Mjltz 6(0553

Sp. K O. O. 
Kraków 

R jra e k  g ł .  34

HOTEL 
P 0 9  M 2

FLOiUJUlSRA 14
ra. m .  ra. 3263

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. JO,

„AGR8DYSABI0'
inż. T. Kleczewski 

Jagiellońska 6,Tei. 3566.

Konfekcja 
d a m s k a ,

l>. SC19BEIBBS 
Kraków, ul. Ft*r)i»ska 33, teief. 321 & 

m4d i śuo|»w ({tiisldik p* 
Icct osŁtnio nowośct j« sieaPA jak nów-, 
uiei plusze, aksumitf, wetwutf, rólour 

ckittoa t oroiatf.

Fabryka nalprzedaiajoeyolł 
likierów

I E I ł V M A  L U C A S

BOLS
not ot. 1075 

Ż arłać

Urządzenia Kucbenne, don.mwe 
i różna nowości

A. S A T T L E R
| GERTRUDY 24. TEL- 4162-

Masarnie

Księgarnie 
składy nui

Gebethner i Wołff^
Rynek gł. 23  

kałążkl, Boty, pisaw» krafowa.

St. S ataiecki
. masarnia
gfierJiaAska 51. ToŁ 542.

U S l^ l iA R « IA  T . S. L . 
u lica  św. A nny L . &

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1-50 zł: Eyby, Grzyby trując*, 
Grzyby jadalne. Owady, Rośliny 

tatrasrtskie..

K s i ę g a r n i a  i sk ład an t 
M A R J I SKULSKI15J 

K ra k ów , u l. Szow aka Ł . 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

M a s z y n y  
d o  p is a n im

m a s z y n y  d o  P tS A N IA
1 TE LE F O N Y

„ R O ¥ A Ł “
F lo r ja ń s k a  4 0 . T e l .  1577.

M leczam i*

ffersśez-Yous dla przejezdsyeliJ
Ł  Dobrzyńska obecnie, B. Pytel 

Rok założeni* l87ś 
Plac WW. Świętych i ,  Tel. S3d3.

AbBKSANDKOWlOZ  
limitowa U. —  T o Ł S l i 40(14.
Magazyn przybotów biiu s^życk

Hurtowny i detaliczny .rkiatl
wseelkick przyborów wajsko-
wyck i urzędniczyck po przy­

stępnych cenack 
J A K O B  K A S B S N I K  

ul. Fłorjań*ka 20.

B ybołostico

vr wielkim wyborze

W o r (d a n M
Szewska 21. Tele f. 35-26

i Kawiarnia
„ Grand Motel66

Sławkowska f>

C Spedycja

ą n b w t a  i-L tr Jisgarława
Biuro Łpsdycjjue 

ul. Srodska 815, tol. 4078

A -  i i  LiŁ siu 2  
P a w ia  12, T e ł. 5 »  

ilostiurcz* hurt. i detali, węgiel 
z pierwszorządn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

KUdf węgla i JrzBsn 
© r Jelonels

P a w ia  5 . T e l ,  174*
Yaet węgły. invr u-/,aickie»».

Jan Kwiatkowski
4urieczy**ęoka i». rei.79
Kzteza gat. w?iJa i dus1! !
W ę g ie l ś ląski, k ra jo w y  i  dąbro- 

wiecki dostarcza w agonow o

Towirijil jn azazpiaciaa na tycie
„ F E M S £ S “

UL. C I E R T S t U D Y  S.

l OSZKLENIA 
S ZK ŁA , LUSTRA,. R AM Y 
T. ZAJDZIKOWSKI 

ul. św. Jaua. L. 30.

W y ro b y
b a w e ł n ia n e

Kupujcie
znanft krajowa wyroby 

bawełniana firmy

Boia CZEGZOWłGZKA
w A N D R Y C H O W IE
11 Sprzedaż burtowna II 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

i męuiiL 

u l lc t t  S i « / . 0 ! i a ń s H i ł  L* 11
ne i (inni!, Lici Jiłkiawicza 5

N a zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P . T . K u p ­
ców, Kółek- roluicźych- 
droguoryj: talerzy ki na
muchy, orygi Mucld zie­
lone 1000 sztuk 60 zł. —  
Tanatoł trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna ńa 
szczury, Mogli, trucizna na- 
plaskwy —  niezawodne 
średiu —  Krom i woda 
czeremchowa, Yamos nie 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźuie, Mydła czeremcho­
we Znakomite mydła toa 
letow® I  kg zl  3*50. Pocz­
tówką franco zł 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie, 1002

Wojcisoii Lazaroiicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy.

RzącŁea drukami L. K. Gór&k;


